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Puls Regionu

PACJENTÓW 
NIE BRAKUJE 7
GŁOGÓW. Coraz więcej miesz-
kańców zgłasza się do nowych po-
radni podstawowej opieki zdro-
wotnej, które zostały otwarte pod 
koniec stycznia w szpitalu powia-
towym. Obecnie gabinety lekar-
skie internisty i pediatry mieszczą 
się w przychodni specjalistycznej 
przy ul. Kościuszki 15a.
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 LEGNICA. Zgodnie z zapowiedziami 
zagranicznych twórców, rzeczywiście nie jest to 

zwyczajny spektakl. Czegoś podobnego 
publiczność dawno nie widziała. Tutaj 
wszystko równoprawnie ze sobą współgra. 
Role muzyki, scenografi i i ruchu scenicznego 

są równie ważne, co reżysera i aktorów. Stąd 
tak silne reakcje widzów – po niektórych 

policzkach płynęły wręcz łzy wzruszenia. Nie ma 
wątpliwości, że był to celowy zabieg artystów, 
którym zależało, aby publiczność odleciała razem 
z tytułowymi ptakami: dosłownie i w przenośni.
                                                                                                     STR. 10

FO
T. 

KO
N

RA
D

 D
Ą

BK
IE

W
IC

Z

Ptaki porwały publiczność

OBCY KAPITAŁ 
DOCENIONY 6
POLKOWICE. Złotą Statuetkę 
Lidera Polskiego Biznesu 2014 ro-
ku otrzymał Sitech – producent 
siedzeń samochodowych, działają-
cy w polkowickiej podstrefie Le-
gnickiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej. Natomiast funkcjonujący 
w tej samej podstrefie Volkswa-
gen Motor Polska dołączył do gro-
na „Diamentów Forbesa”.
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DOSTALI SKRZYDEŁ

REGION. Dwie trzecie 
automatów do gier działa 
nielegalnie. Interes jest 
niezwykle opłacalny. Rekordziści 
na naiwności uzależnionych od 
hazardu klientów, zaledwie 
w ciągu miesiąca, są w stanie 
zarobić nawet pół miliona 
złotych. Wystarczy, że mają trzy 
maszyny. – Bywa tak, że służby 
celne rekwirują je rano, a już 
tego samego dnia wieczorem 
w ich miejscu pojawiają się nowe 
– przyznaje podkomisarz 
Arkadiusz Barędziak. I intratny 
biznes kręci się nadal.
 STR. 10-11

TwierdzaTwierdzaTwierdzaTwierdza
przekrętów

DOSTALI SKRZYDEŁDOSTALI SKRZYDEŁ
LUBIN.  Korzyści z lotniczego porozumienia mają 
być obopólne. Miasto liczy na promocję, pomoc 
w kształceniu kadr i rozwój przemysłu, zaś Aeroklub 
Zagłębia Miedziowego na popularyzację tej 
dyscypliny sportu i rozwój transportu. – To, że dopiero 
teraz podpisujemy list intencyjny nie znaczy, 
że współpracy wcześniej nie było – przekonują 
sygnatariusze.  STR. 5



2 10 lutego 2015 
bezpłatny dwutygodnik regionalny AKTUALNOŚCI

PULSOMETR

 Janina Mazur
 starosta powiatu legnickiego

W przeciwieństwie do 
swych poprzedników po-
stanowiła przestać uda-
wać, że gmach przy placu 
Słowiańskim jest jedynie 
biurowcem będącym po-
wierzchnią do wynajęcia 
dla różnych firm i instytu-

cji. Nowa szefowa ma ambicje, by przypo-
mnieć, że gospodarzem obiektu – po zli-
kwidowanym urzędzie wojewódzkim – 
jest właśnie starostwo. Co prawda urząd 
ten nie jest przydatny legniczanom, ale za 
to ma ogromne znaczenie dla mieszkań-
ców ośmiu ościennych gmin. Po latach sta-
gnacji pojawił się wreszcie pomysł, by 
zmienić postrzeganie tej instytucji. Pierw-
szy krok to decyzja o przeobrażeniu polity-
ki informacyjnej. Efekty mają być widocz-
ne za trzy miesiące. Trzymamy za słowo!

PLUS

MINUS
 Marek Tramś
  starosta powiatu 

polkowickiego
Jeszcze nie tak dawno te-
mu szefa jednego z najbo-
gatszych powiatów 
w kraju umieściliśmy w ru-
bryce powyżej. Daliśmy 
plusa nie tylko za wymier-
ne sukcesy, ale i sympatię 
– bo Marek Tramś to na-

prawdę bardzo pozytywny człowiek. Stąd 
tym bardziej było nam przykro, kiedy do-
wiedzieliśmy się, że starosta polkowicki ne-
gatywnie zaopiniował projekt ustawy doty-
czącej podniesienia kwoty wolnej od podat-
ku dla najbiedniejszych Polaków. Stawiając 
veto, jako szef Związku Powiatów Polskich,  
zgodził się na to, aby rodacy, żyjący w skraj-
nym ubóstwie, wciąż musieli płacić podatki 
od dochodów przypominających jałmużnę. 
Mamy nadzieję, że nie była to do końca 
przemyślana decyzja. Zresztą projekt usta-
wy i tak przepadł głosami koalicji PO-PSL.
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PULSOMETR – to nasz redakcyjny ran-
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Oszczędniej, ale i tłoczniej 
Pasażerów uczą ogłady

LUBIN. Takiego tłoku w autobusach komunikacji miejskiej nigdy wcześniej nie było. Od września, kiedy w mieście zaczęły 
obowiązywać bezpłatne przejazdy, pasażerów wciąż przybywa. – To był strzał w dziesiątkę, zaoszczędziliśmy prawie milion 

złotych – przyznaje prezydent Lubina, Robert Raczyński.

Lubin, jako pierwsze 
miasto na Dolnym Śląsku 
wprowadziło darmowe 
przejazdy komunikacji 
miejskiej. – W ciągu pię-
ciu miesięcy odnotowu-
jemy stały wzrost liczby 
podróżnych, a zwłasz-
cza w godzinach szczytu 
– mówi Jacek Mamiński, 
rzecznik prasowy magi-
stratu. – Najpierw było 
to dwadzieścia procent 
więcej, później trzydzie-
ści, teraz z komunikacji 
miejskiej korzysta dwa 
razy więcej pasażerów 
niż przed rokiem – do-
daje urzędnik.

Miasto planuje jesz-
cze wykonać badania, 
które dokładnie poka-

żą, o ile zwiększyła się 
liczba mieszkańców ko-
rzystających z bezpłat-
nej komunikacji. Już te-
raz wiadomo jednak, że 
wprowadzenie darmo-
wych autobusów dało 
Lubinowi duże oszczęd-
ności. Chodzi nie tylko 
o zaprzestanie produkcji 
biletów czy zatrudnianie 
kontrolerów.

– Uciążliwa była spra-
wa gapowiczów. Przez to 
bardzo wielu strażników 
było zajętych w sądzie. 
To wymagało manda-
tów, kar, rozpraw sądo-
wych, obecności straż-
ników i radców praw-
nych w sądzie. Teraz te 
służby zostały uwolnio-

ne, jeśli chodzi o stronę 
organizacyjną. Szacuję, 
że zaoszczędziliśmy już 
około miliona złotych 
– mówi gospodarz Lu-
bina.

Tymczasem w auto-
busach pojawiły się na-
klejki przypominają-
ce o zasadach savoir vi-

vre. Mają przypominać, 
szczególnie młodym 
pokoleniom, że należy 
ustępować miejsca oso-
bom starszym, kobietom 
w ciąży czy inwalidom. 
To tylko początek akcji 
przypominającej o do-
brych manierach w cza-
sie podróży.

Kampanię organi-
zuje magistrat. – Nie za-
wsze nieustąpienie miej-
sca spowodowane jest 
brakiem kultury czy złej 
woli. Częściej jest tak, jak 
na plakacie: słuchając 
muzyki czy koncentru-
jąc się na ekranie smart-
fona, nie zauważamy, co 
się dzieje obok nas – mó-
wi rzecznik prasowy pre-
zydenta Lubina.

Kolejna część akcji zo-
stanie zorganizowana 
w szkołach podstawo-
wych i gimnazjach. 
Uczniowie otrzymają spe-
cjalnie przygotowane dla 
nich zakładki do książek 
w kształcie autobusu.

Katarzyna Szatkowska

Oddanie do ru-
chu drogi eks-
presowej S3 od 

Nowej Soli do Legnicy 
planowane jest w dru-
giej połowie 2018 ro-
ku. Nowa trasa po-
łączy Dolny Śląsk ze 
Szczecinem. Podpisa-
na umowa dotyczy ko-
lejnego odcinka – od 
węzła Lubin Północ do 
węzła Lubin Południe 

o łącznej długości 11,3 
km.

– To ważny moment 
dla naszego regionu, jak 
i lokalnej społeczności, 
ponieważ ten fragment 
drogi S3 stanowi ob-
wodnicę Lubina od 
strony zachodniej. Cała 
trasa, od Nowej Soli do 
autostrady A4, będzie li-
czyła około 82 km dłu-
gości – mówi Lidia Mar-

kowska, zastępca dy-
rektora Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad we Wrocła-
wiu.

Wartość kontrak-
tu to około 261 mln zł 
brutto. Inwestycja ma 
być skończona w cią-
gu 30 miesięcy. – Przed 
nami okres wytężonej 
pracy. Także proszę ży-
czyć nam powodzenia 

– apeluje Dawid Bajo-
rek z Mota Engil Cen-
tral Europe.

Na tym odcinku kie-
rowcy będą mieli do 
dyspozycji po dwa pa-
sy ruchu w jednym kie-
runku oraz pas awaryj-
ny. W ramach inwesty-
cji powstaną m.in. dwa 
węzły drogowe, trzy 
wiadukty i ekrany aku-
styczne.

Dolnośląska S3 nie 
zakończy się w Legnicy. 
Dwa kolejne odcinki po-
łączą to miasto najpierw 
z Jaworem, a następnie 
z Bolkowem. Tu jednak 
przygotowania rozpoczę-
ły się dużo później, dla-
tego podpisanie umów 
z wykonawcami nastąpi 
najwcześniej w połowie 
2015 roku.  
 Katarzyna Szatkowska

FO
T. 

KA
TA

RZ
YN

A
 S

ZA
TK

OW
SK

A

INWESTYCJA MA BYĆ SKOŃCZONA W CIĄGU 30 MIESIĘCY

Blisko, coraz 
bliżej

Oddanie do ru- o łącznej długości 11,3 kowska, zastępca dy- – apeluje Dawid Bajo- Dolnośląska S3 nie 

REGION. Umowa na budowę odcinka drogi ekspresowej S3 została podpisana w Urzędzie Miejskim 

w Lubinie. Wykonawcą ponad jedenastokilometrowego odcinka będzie firma Mota Engil Central Europe.
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Porozumienie podpisali Dawid 
Bajorek i Lidia Markowska. Na 
uroczystość z gratulacjami 
przyjechał burmistrz Jawora, 
Emilian Bera, który nie może 
się doczekać rozpoczęcia 
budowy S3 pomiędzy Legnicą 
a jego miastem.
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NABOŻEŃSTWO ON-LINE
POLKOWICE.  Od lutego w kościele parafialnym 
pw. św. Michała Archanioła w Sobinie można 
uczestniczyć we mszy świętej za pośrednictwem 
Internetu. Została uruchomiona kamera monito-
ringowa, dzięki której transmitowane są nabożeń-
stwa m.in. dla osób chorych.

 CZYTAJ NA REGIONFAN.PL 
WŁODARZ W ROLI AKTORA

GŁOGÓW Podczas niedawnych obchodów Świa-
towego Dnia Walki z Rakiem, pojawił się pomysł 
na nakręcenie spotu, który będzie promować pro-
filaktykę, jako skuteczny sposób na wczesne wy-
krywanie nowotworów. W filmiku zagra m.in. pre-
zydent Rafael Rokaszewicz.
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AWANSE 
STRONNIKÓW
REGION. O tym, że tak się 
stanie – spekulowano od czte-
rech miesięcy, czyli od chwili, 
gdy poseł Grzegorz Schetyna 
powrócił do rządu, zostając sze-
fem resortu spraw zagranicz-
nych. Jako jeden z najbliższych 
współpracowników ministra, 
Piotr Borys od lutego rozpoczął 
pracę w MSZ. Będzie doradcą 
do spraw dyplomacji samorzą-
dowej.
Lubiński polityk pozostawał 
w niełasce od jesieni 2013 roku, 
kiedy to jawnie opowiedział się 
za Grzegorzem Schetyną, który 
wówczas przegrał wybory na li-
dera partii w regionie dolnoślą-
skim. Za karę działacze Platfor-
my Obywatelskiej nie dopuścili 
go do startu w wyborach do Par-
lamentu Europejskiego, a na-
stępnie sejmiku wojewódzkiego.
Początkowo spekulowano, że 
Piotr Borys zostanie bruksel-
skim asystentem opolskiej eu-
roposłanki Danuty Jazłowiec-
kiej. Następnie przymierzano 
go do fotela wojewody dolno-
śląskiego. Gdy oba scenariusze 
się nie potwierdziły, zaczęto mu 
wróżyć ministerialną karierę. 
Pod uwagę brano Ministerstwo 
Administracji i Cyfryzacji, któ-
rym kieruje stronnik Grzegorza 
Schetyny, Andrzej Halicki oraz 
Ministerstwo Spraw Zagranicz-
nych, do którego ostatecznie 
trafi lubiński polityk.
W ostatnich dniach awansował 
także inny stronnik Grzegorza 
Schetyny i zarazem bliski przyja-
ciel Piotra Borysa – legnicki po-
seł Platformy Obywatelskiej, Ro-
bert Kropiwnicki. W miniony 
piątek został członkiem dzie-
więcioosobowej komisji sejmo-
wej do spraw służb specjalnych. 
Zastąpił Marcina Kierwińskie-
go, który został szefem gabinetu 
premier Ewy Kopacz.  (JOM) Podwójne zabójstwo 

Zbrodnia wstrząsnęła miastem
LEGNICA. Wciąż nie jest znany morderca, który pozbawił życia dwoje starszych ludzi 

w ich własnym domu przy ul. Oświęcimskiej. Ciała rodziców odnalazł jeden z synów – w niedzielę, 
1 lutego, około godz. 20. Jak stwierdził biegły, małżeństwo zginęło kilka lub kilkanaście godzin wcześniej 

od ciosów zadanych w głowę.

Prawdopodobnie zabójca użył 
młotka. Wiele wskazuje na to, że 
najpierw zaatakował 84-letniego 
mężczyznę. Śmiertelne razy po-
waliły seniora na ziemię. Zwłoki 
86-letniej kobiety, która w ostat-
nim czasie miała problemy z cho-
dzeniem, odnaleziono w łóżku.

– Motywy zabójstwa nie są zna-

ne, mieszkanie nie nosi nawet śla-
dów plądrowania – przyznaje Lilia-
na Łukasiewicz, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Legnicy. 
– Małżeństwo uchodziło za dość 
zamożne, ale raczej nic nie zginę-
ło. Wiadomo, że prowadzili otwar-
ty dom – dodaje prokurator.

Zamordowany mężczyzna, 

w latach siedemdziesiątych ubie-
głego wieku, kierował Legmetem 
– wówczas jednym z największych 
zakładów pracy w mieście. Był po-
wszechnie znany i szanowany.  
Według sąsiadów, do końca pro-
wadził aktywny tryb życia i abso-
lutnie nie wyglądał na swój wiek.

(JOM) 

Podczas piątko-
wego spotkania 
zarząd przed-

stawił kolejne propo-
zycje porozumienia 
w sprawie kształtowa-
nia płac – mówi Da-
riusz Wyborski, rzecz-
nik prasowy koncernu. 
Ostatecznie ustalono, 
że stawki płac zasad-
niczych wzrosną o 50 
zł. Utrzymane zosta-
nie zwiększenie dodat-
kowego odpisu do Za-
kładowego Fundusz 
Świadczeń Socjalnych 
o 4,5 proc., a przesze-
regowania obejmą do 
10 proc. pracowników.

– Uważam, że jest to 
porozumienie korzystne 
dla obu stron. Pracodaw-
ca wpisuje się w dialog 
społeczny. Spokój w fi r-
mie został przywrócony 
– ocenia fi nał negocjacji 
Leszek Hajdacki, wice-
przewodniczący Związ-
ku Zawodowego Pra-
cowników Przemysłu 
Miedziowego.

Przedstawiciel za-
łogi uważa, że waż-

nym elementem jest 
podtrzymanie warto-
ści odpisu na poziomie 
2014 roku, co pozwo-
li na dalsze dofinan-
sowanie pobytu dzieci 
pracowników w żłob-
kach i przedszkolach.

Zdaniem Józefa 
Czyczerskiego, prze-
wodniczącego gór-
niczej Solidarności, 
w obecnej sytuacji był 
to jedyny, możliwy do 
przyjęcia kompromis. 
– Oceniam go mizer-
nie, bo nie udało się 
osiągnąć minimum, 
jakie proponowaliśmy, 
ale zdecydowaliśmy się 
podpisać porozumie-
nie. Zobaczymy, jak to 
będzie wyglądać – za-
stanawia się szef Sekcji 
Krajowej Górnictwa 
Rud Miedzi.

Negocjacje nie obej-
mowały kwestii doty-
czącej nagrody za zysk 
wypracowany przez 
spółkę. Na ten temat 
rozmowy odbędą się 
w późniejszym termi-
nie.  Urszula Romaniuk

JEST POROZUMIENIE W SPRAWIE 
WYNAGRODZEŃ W 2015 ROKU
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Mizerny 
kompromisKGHM. Zakończyły 

się negocjacje 
zarządu spółki 
z organizacjami 
związkowymi, 
dotyczące płacy 
i świadczeń 
pracowniczych 
w tym roku. 
Rozmowy trwały od 
listopada zeszłego 
roku.

Robert 
Kropiwnicki

Piotr Borys
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Łabędź stracił głowę
LEGNICA. Zabytkową fontannę z klombu pod Ratuszem po raz drugi w historii zniszczyli wandale. 
Miejski monitoring nie uwiecznił momentu dewastacji. Okazuje się, że poniemiecką rzeźbę zasłania drzewo.

Uruchomiony w mar-
cu monitoring nie ma też 
wpływu na poprawę poli-
cyjnych statystyk. Wykry-
walności przestępstw jest 
na poziomie lat ubiegłych. 
– System się sprawdza, ale 
trzeba skorygować ustawie-
nie niektórych kamer, któ-
rych zresztą mogłoby być 
więcej – przyznaje młod-
szy inspektor Marcin Wy-
socki, zastępca komendan-
ta miejskiego policji w Le-

gnicy. – Sytuacja na pewno 
się poprawi po uruchomie-
niu zintegrowanego syste-
mu sterowania ruchem – 
dodaje.

W nocy chuligan ode-
rwał głowę łabędzio-
wi. – Szyja ptaka wisiała 
na rurce, którą podawa-
na jest woda – informuje 
Arkadiusz Rodak, rzecz-
nik prasowy legnickiego 
magistratu. Na szczęście 
wandal jej nie ukradł, jak 

to miało miejsce dzie-
więć lat temu, kiedy to 
trzeba było całkowicie 
odtworzyć fragment wo-
dotrysku. Wtedy rów-
nież nie udało się ustalić 
sprawcy.

– Projekt fontanny po-
wstał w 1834 roku w Gliwi-
cach – mówi Arkadiusz Ro-
dak. – Autorem był jeden 
z najwybitniejszych dzie-
więtnastowiecznych ślą-
skich rzeźbiarzy, Theodor 

Kalide. Identyczne wodo-
tryski stoją w różnych mia-
stach, w tym m.in. w war-
szawskim parku Wilanow-
skim – dodaje.

Legnicki model naj-
pierw stał w parku Miej-
skim. Później został prze-
niesiony pod Ratusz. Przez 
dziesiątki lat nikomu nie 
przeszkadzał – aż do 2006 
roku. Teraz incydent się po-
wtórzył.

(JOM)

 – Pod latarnią najciemniej – komentują  
 przechodnie, nie mogąc zrozumieć, że 
 w sercu miasta można bezkarnie niszczyć zabytki.

SZLACHECKA 
JAKOŚĆ
LEGNICA. Opraco-
wanie drezdeńskiego 
wydawnictwa Sand-
steinVerlag pt. 
„Szlachta na Śląsku: 
średniowiecze i cza-
sy nowożytne”, pod 
redakcją Jana Harasi-
mowicza (na zdjęciu), 
zostało laureatem tego-
rocznej edycji konkursu Le-

gnicka Książka Roku. Ocenie podda-

no pozycje związane treściowo z mia-

stem, napisane przez legnickiego au-

tora lub wydane w Legnicy. Triumfa-

tor otrzymał tytuł oraz szklaną statu-

etkę. Zwycięzcę ujawniono podczas 

dorocznego koncertu noworocznego, 

którego gwiazdą był zespół VOX. Or-

ganizatorami konkursu są Muzeum 

Miedzi w Legnicy i Legnicka Bibliote-

ka Publiczna. Spośród 29 wydaw-

nictw, które ukazały się w 2014 roku, 

kapituła wyróżniła tylko pięć.  (JOM)
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LEGNICA. Piętnaście osób zostało ewaku-
owanych z kamienicy przy ul. Wrocławskiej, 
gdzie w środowy wieczór wybuch pożar. W cięż-
kim stanie jest lokator z mieszkania na trzecim 
i zarazem ostatnim piętrze budynku, w którym 
pojawiło się źródło ognia. Mężczyzna ma popa-
rzone m.in. drogi oddechowe i dłonie. Lekarze 
podjęli decyzję o przetransportowaniu go do 
specjalistycznego centrum leczenia oparzeń.
– Ponadto pogotowie ratunkowe przewiozło do 
szpitala jeszcze siedem osób, w tym lokatorkę 
w dziewiątym miesiącu ciąży – informuje kapi-
tan Jacek Terpiłowski z Państwowej Straży Po-
żarnej w Legnicy. Na obserwację do lecznicy tra-
fiła też trójka dzieci w wieku od dwóch do pięciu 
lat.
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacji podsta-
wiło autobus, w którym pogorzelcy mogli się 
ogrzać wraz ze swymi zwierzętami. Poniemiec-
kim budynkiem przy ul. Wrocławskiej 62/64 – 
w pobliżu ul. Daszyńskiego – zarządza wspólno-
ta mieszkaniowa Nieruchomości Północ.
Przyczyna pożaru nie jest jeszcze znana. Wiado-
mo, że powodem pożogi nie był wybuch gazu. 
Wiele wskazuje na to, że źródłem ognia mogło 
być zaprószenie.  (JOM)

W to miejsce kieru-
jemy więcej pa-
troli, ale to nie wy-

starczy, by poprawić bezpie-
czeństwo – przyznaje młod-
szy inspektor Marcin Wy-
socki, zastępca komendanta 
legnickiej policji. Najwięcej 
wypadków zdarza się, gdy 
kierowca jadący obok prze-
chodnia ustępuje mu pierw-
szeństwa. Pieszy wchodzi na 
pasy i wtedy zostaje potrą-
cony przez pojazd, który za-
miast się zatrzymać – wjeż-
dża z drugiego pasa na zebrę.

– Bierzemy pod uwagę 
dwa warianty: albo montaż 
sygnalizacji świetlnej, albo 
zwężenie pasa jezdni poprzez 

poszerzenie wysepki dla pie-
szych. Ta druga opcja, w go-
dzinach szczytu, może jed-
nak powodować zator na tej 
ulicy – przyznają legniccy po-
licjanci.

Pozytywne informacje są 
takie, że pijany lub naćpany 
kierowca zdarza się tylko raz 
na 230 policyjnych kontro-
li. Tak wynika z ubiegłorocz-
nych statystyk legnickiej dro-
gówki. Dla porównania, jesz-
cze trzy lata temu, aż co 40 
był pod wpływem tych uży-
wek, choć wówczas badań 
wykonywano 2,5 raza mniej.

Legniccy policjanci przy-
znają, że to tendencja ogól-
nopolska. – Jest coraz mniej-

sze przyzwolenie społeczne 
na jazdę pod wpływem al-
koholu lub środków odurza-
jących – nie ukrywa zadowo-
lenia aspirant Tomasz Kopta, 
zastępca naczelnika wydzia-
łu ruchu drogowego.

Wiceszef drogówki zauwa-
ża, że zmalała też liczba wy-
padków drogowych – ze 138 
w 20013 do 116 w 2014 roku – 
w których łącznie zginęło sześć 
osób, a 180 zostało rannych. 
Dla porównania rok wcze-
śniej bilans był tragiczniejszy. 
Więcej było wypadków – o 22, 
ofiar śmiertelnych – o trzy oso-
by i rannych – o 23.

Miasto się kurczy, to i rap-
townie maleje liczba prze-

stępstw. W ubiegłym roku 
było ich aż o 1189 mniej niż 
w 2013 roku. Policjanci nie 
mają wątpliwości, że wielu 
przestępców wyprowadziło 
się do Irlandii i Wielkiej Bry-
tanii.

– Niedawno od brytyj-
skiej policji otrzymaliśmy in-
formację na temat poszuki-
wanego przez nas legnicza-
nina. Okazało się, że został 
tam skazany na dożywocie 
za zabójstwo. Myśmy go ści-
gali za nieporównywalnie 
lżejsze przestępstwo – mówi 
podinspektor Henryk Szew-
czuk z legnickiej policji.

Mniej niż w ubiegłych 
latach było m.in. kradzie-

ży, rozbojów i bójek. Bardzo 
wyraźnie wzrosła natomiast 
tzw. przestępczość narkoty-
kowa. Takich przypadków 
odnotowano niemal dwa ra-
zy tyle, co w 2013 roku. Pra-
wie połowa z nich dotyczy 
nieletnich. 

Dla legnickiego garnizo-
nu nowością była ubiegło-
roczna likwidacja tzw. poli-
cji autostradowej. Po rozwią-
zaniu jej struktur 25 policjan-
tów przeszło do pracy w tu-
tejszym wydziale ruchu dro-
gowego. Ponadto jednost-
ka sukcesywnie remontu-
je siedzibę przy ul. Staffa na 

Piekarach. Zgodnie 
z planem moder-

nizacja ma się zakończyć na 
początku 2017 roku, choć są 
szanse, by wszystko było go-
towe już za rok.

– Mamy obietnicę, że po 
remoncie tego obiektu odzy-
skamy policyjną izbę dziec-
ka. Teraz musimy odwozić 
nieletnich do Wałbrzycha 
lub Wrocławia – mówi wice-
szef legnickiej policji. Oprócz 
izby dziecka, swą siedzibę bę-
dą tam mieć wydziały pre-
wencji, do spraw nieletnich 

oraz drogówka.
Joanna 

Michalak

POLICJANCI PODSUMOWALI MINIONY ROK
LEGNICA. Ulicę Wrocławską, na wysokości cmentarzy, czeka 
zmiana inżynierii ruchu. W ubiegłym roku to tutaj było 
najwięcej wypadków drogowych. Stąd legniccy policjanci 
wnioskują m.in. o likwidację niektórych przejść dla pieszych, 
bo za dużo jest ich w bliskim sąsiedztwie.

Narkotyki
wnioskują m.in. o likwidację niektórych przejść dla pieszych, 
bo za dużo jest ich w bliskim sąsiedztwie.wypierają alkohol

Groźny pożar
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M iasto chce in-
w e s t o w a ć 
w infrastruk-

turę portu. Wesprze roz-
budowę dróg dojazdo-
wych, a przyległe tereny 
podda rewitalizacji. Wo-
kół powstaną ścieżki spa-
cerowo-rowerowe. Lotni-
cy mogą też liczyć na po-
moc w zakupie sprzętu.

– To owoc czterech 
miesięcy naszych roz-
mów – ujawnia prezy-
dent. – Rozwój aeroklu-
bu zależy od miasta. Roz-
kwit Lubina, w sferze do-
tychczas niezagospoda-
rowanej, czyli w przemy-
śle lotniczym, jest z kolei 
uzależniony od współ-
pracy z aeroklubem – do-
daje.

Aeroklub ma udostęp-
niać teren portu na po-
trzeby miejskich imprez 
masowych, a lotnicy pro-
mować Lubin podczas 

krajowych i zagranicz-
nych imprez. – Chcemy 
przybliżyć miastu lotni-
sko, a że jest ogrodzone, 
nie znaczy, że mieszkań-
cy nie mają tu wstępu. 
Szczególnie zależy nam 
na młodzieży, by rozpo-
czynała tu karierę. To, że 
dopiero teraz podpisu-
jemy list intencyjny, nie 
znaczy, że współpracy 
wcześniej nie było – mó-
wi Stanisław Haczyński.

Ponadto uczniowie lu-
bińskiego technikum lot-
niczego, które rozpocznie 
działalność 1 września 
br., będą odbywać prak-
tyki na lotnisku. Władze 
miasta od miesięcy pro-
wadzą rozmowy z Mini-
sterstwem Gospodarki 
na temat uruchomienia 
szkoły i wyposażenia jej 
w niezbędny sprzęt. – Re-
sort deklaruje, że ma po-
nad 200 mln zł na kształ-

cenie młodzie-
ży w kierun-
kach inno-
wacyjnych, 
a przemysł 
lotniczy jest 
najbardziej po-
stępową częścią 
gospodarki – mó-
wi Robert Raczyń-
ski.

Zajęcia w szkole lotni-
czej, w zależności od po-
trzeb, będą prowadzone 
w kilku miejscach. – Dy-
daktyczne w budynku 
Zespołu Szkół nr 1, nato-
miast część warsztatową 
będziemy rozbudowy-
wać na terenie likwido-
wanej „szkoły na zakrę-
cie” – dodaje włodarz.

Dzięki współpracy 
z aeroklubem część prak-
tyczną uczniowie będą 
odbywać na lotnisku. 
– Oferujemy uczniom 
nasz sprzęt. Teraz uru-

chamia-
my stację ob-

sługową samolotów, na-
prawczą i sprawdzającą 
dla maszyn, które u nas 
lądują. Adepci lotnictwa 
będą mogli uczestniczyć 
w tych procesach – mówi 
Stanisław Haczyński.

Szkoła ma kształ-
cić kadry dla lotnictwa 
i przemysłu lotniczego. 
Dla najlepszych uczniów 
przewidziane są dodatko-
we korzyści: po ukończe-
niu 18 lat będą mogli od-
być szkolenie spadochro-
nowe.  Edyta Drzymała

WKRÓTCE LUBINIANIE BĘDĄ OGLĄDAĆ PODNIEBNE POKAZY I ZAWODY

LUBIN. Korzyści 
z lotniczego 
porozumienia będą 
obopólne. Miasto liczy na 
promocję, pomoc 
w kształceniu kadr 
i rozwój przemysłu, zaś 
Aeroklub Zagłębia 
Miedziowego na 
popularyzację tej 
dyscypliny sportu 
i rozwój transportu. 
Dokument dotyczący 
współpracy podpisali 
prezydent Robert 
Raczyński i prezes AZM, 
Stanisław Haczyński.

 LUBIN. Starostwo przekaże 
miastu 400 tys. zł na budowę ronda, 
które powstanie na skrzyżowaniu ulic 
Skłodowskiej, Tysiąclecia, 1 Maja i Be-
ma. Pieniądze zostaną przeznaczone na 
wykonanie dokumentacji technicznej.
Uchwałę w tej sprawie podjęli radni powiatowi. 
– Żeby coś zbudować, trzeba współpracować 
i dlatego wspólnie z miastem będziemy realizo-
wać wiele inwestycji, które samodzielnie nie były-
by możliwe – mówi starosta Adam Myrda.
Rondo będzie w miejscu dawnej stacji paliw. 
Przebudowane zostaną także pobliskie ulice. 
Inwestycja ma poprawić przede wszystkim 
bezpieczeństwo kierowców, a jednocześnie 
usprawnić jedno ze strategicznych połączeń 
komunikacyjnych w Lubinie.
Właścicielem terenu, gdzie kiedyś była stacja 
paliw, jest PKN Orlen. Od wielu lat koncern nie 
miał jednak pomysłu na zagospodarowanie 
działki. Organizował przetargi na sprzedaż te-
renu, ale nie było chętnych. Rok temu poten-
tat zaprosił magistrat do udziału w postępo-
waniu, ale – według wyceny ratusza – firma 
żądała za działkę więcej niż jest warta.
W styczniu br. miasto stało się właścicie-
lem ulicy Skłodowskiej-Curie, przy któ-
rej leży stacja. To z kolei daje urzędo-
wi prawo do rozpoczęcia procedu-
ry wywłaszczenia. Niewyklu-
czone, że rondo powstanie 
jeszcze w tym roku.

(SZAT)

WSPÓLNYMI 
SIŁAMI

Bunt 
u przewoźnika

LUBIN. – Firmy nie stać na podwyżkę, jakiej chcą 
związki zawodowe – mówi Kazimierz Ziółkowski, prezes 
miejscowego PKS. Szef spółki przewozowej przedstawił 

własne stanowisko w sprawie akcji protestacyjnej, 
którą 2 lutego rozpoczęły dwa związki zawodowe.
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Związkowcy żą-
dają wypłaty zale-
głych świadczeń so-
cjalnych za lata 2013-
2014 oraz wzrostu płac 
o 20 proc. dla całej za-
łogi, czyli niemal 270 
osób. – Stajemy się co-
raz mniej konkuren-
cyjni na rynku – argu-
mentuje prezes i propo-
nuje inne rozwiązanie: 
pięć procent podwyżki 
od lutego i kolejne pięć 
procent, gdy PKS wy-
gra przetarg ogłoszo-
ny przez miasto na pro-
wadzenie komunikacji 
publicznej w całym po-
wiecie.

Prezes wyjaśnia, że 
średnia płaca kierow-
ców komunikacji miej-
skiej to 3800 zł. Szofe-
rzy obsługujący komu-
nikację międzymia-
stową zarabiają mniej 
i otrzymują prawie 
3000 zł. Związkowcy 

z kolei podają całkiem 
inne kwoty, na dowód 
czego pokazują fi szki. 
Wynika z nich, że część 
zarabia 2400-2600 zł 
– w zależności od ilości 
przepracowanych go-
dzin.

– Zaproponowali-
śmy prezesowi piętna-
stoprocentowe pod-
wyżki, na co się nie 
zgodził. Może i zgodzi-
libyśmy się nawet na te 
dziesięć procent, ale je-
śli dostalibyśmy gwa-
rancję, że od razu otrzy-
mamy podwyżki – mó-
wi Piotr Humecki, prze-
wodniczący NSZZ Pra-
cowników PKS w Lubi-
nie.

Związkowcy infor-
mują, że jeśli nie dojdą 
do porozumienia z pre-
zesem, przeprowadzą 
referendum strajkowe, 
a potem strajk.

(SZAT)

 – Strajk to dla nas ostateczność 
 – przyznaje Piotr Humecki.

Dostali skrzydeł
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Uczta 
dla ducha

 POLKOWICE. Patronem honorowym 
siedemnastej edycji Polkowickich Dni 
Teatru – Oblicza Teatru będzie w tym 

roku znany aktor Bronisław Wrocławski. 
Gala otwarcia zaplanowana jest 

na 9 marca.

Do Polkowic przyjadą teatry z Krako-
wa, Warszawy, Łodzi i Szczecina. Na scenie 
wystąpią m.in. Edyta Olszówka, Jacek Bra-
ciak, Matylda Damięcka i Jerzy Trela. Pod-
czas gali otwarcia wręczone zostaną Złote 
Miedziaki – nagrody publiczności przyzna-
ne za poprzednią edycję festiwalu.

Ceny biletów na spektakle kosztują od 
45 do 50 zł. Za karnet uprawniający do 
wstępu na wszystkie wydarzenia trzeba bę-
dzie zapłacić 520 zł. Ich sprzedaż rozpoczę-
ła się 9 lutego. Wejściówki są do nabycia od 
godz. 9 w kasie Ośrodka Kultury przy ul. 
Skalników 4. Natomiast od godz. 13 czyn-
na jest rezerwacja pod numerem telefonu 
76 746-88-14. Od 11 lutego bilety można 
będzie też kupić w kinie przy ul. Dąbrow-
skiego 1 oraz w galerii „Rynek 26”.

Szczegółowy program imprezy znajdu-
je się na stronie internetowej Polkowickie-
go Centrum Animacji.  (UR)

CENNE WSPARCIE
PRZEMKÓW. Sześć tysięcy złotych prze-
każą władze powiatu polkowickiego na po-
moc ofiarom grudniowego pożaru we wsi 
Krępa. O taką zapomogę wystąpił bur-
mistrz Przemkowa.
Decyzję w tej sprawie, podczas ostatniej 
sesji, podjęli radni powiatowi. Chodzi o po-
moc rodzinie poszkodowanej w pożodze, 
do której doszło 16 grudnia ubiegłego roku. 
W wyniku pożaru zginęła kobieta. Żywioł 
zniszczył poddasze z dachem domu oraz 
osobiste rzeczy rodziny.
Pieniądze z budżetu powiatu polkowickie-
go będą przeznaczone na zakup materiałów 
budowlanych, artykułów gospodarstwa do-
mowego oraz na pokrycie kosztów związa-
nych odbudową budynku.
Z kasy powiatu polkowickiego pomoc 
otrzymali wcześniej mieszkańcy gmin Ga-
worzyce, Grębocice i Polkowice, którzy tak-
że ucierpieli w pożarach.

(DRM)
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S itech został wyróżnio-
ny za doskonałe wyniki 
ekonomiczne, wyzna-

czanie najwyższych standar-
dów jakości i bezpieczeństwa, 
stosowanie nowatorskich roz-
wiązań i prowadzenie działal-
ności zgodnie ze standardami 
Corporate Social Responsibi-
lity – podaje fi rma na swojej 
stronie internetowej.

Tytuł Lidera Polskiego Biz-
nesu przyznawany jest przez 
Business Centre Club fi rmom 
i ich szefom od 1991 roku. Si-
tech znalazł się wśród dwuna-
stu laureatów nagrody. W imie-
niu fi rmy odebrał ją Adam Ho-
lewa, dyrektor zakładu.

Tymczasem Volkswa-
gen Motor Polska znalazł się 
wśród 1,7 tysiąca przedsię-
biorstw, które w 2015 roku zo-
stały zaliczone do grona „Dia-
mentów Forbesa”. W zestawie-
niu tym znalazły się te przed-
siębiorstwa, których przecięt-
ny roczny wzrost wartości wy-
nosi co najmniej 15 procent. 

Na listę Forbesa trafi ają fi rmy, 
które są rentowne, mają wyso-
ką płynność bieżącą i nie zale-
gają z płatnościami.

Przedsiębiorstwa spełnia-
jące wszystkie te warunki 
musiały również wykazać się 

dodatnim wynikiem finan-
sowym oraz wartością kapi-
tałów własnych. Wszystkie 
fi rmy oceniane były na pod-
stawie sprawozdań finan-
sowych, złożonych do Kra-
jowego Rejestru Sądowego. 

Oprócz Volkswagena na li-
stę „Forbesa” wpisanych zo-
stało jeszcze siedem przedsię-
biorstw działających w Le-
gnickiej Specjalnej Strefie 
Ekonomicznej.

Edyta Drzymała

Chcą przypomnieć i zachować tradycje 
pielgrzymowania do sanktuarium

GRĘBOCICE. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, to już w maju na pątników przybywających do sanktuarium 
maryjnego w Grodowcu czekać będzie wiele atrakcji historyczno-turystycznych.

Na razie – w przyzie-
miu świątyni, znajdują-
cym się z prawej strony 
od głównego wejścia – 
można zwiedzić salkę 
pielgrzyma, poświę-
coną tradycjom zwią-
zanym z pielgrzymo-
waniem do tego sank-
tuarium. W gablotach 
znajdują się m.in. de-
wocyjne pierścion-
ki, krzyżyki i medali-
ki oraz składany ołtarz 
papierowy z XVIII wie-
ku, pochodzący z ku-
li wieży kościoła z po-
bliskich Kwielic. Wra-

żenie robi replika stroju 
pielgrzyma z XVI wie-
ku, wraz z akcesoriami.

Jak mówi ksiądz Ma-
riusz Kołodziej, pro-
boszcz parafii w Gro-
dowcu, w planach jest 
jeszcze powstanie punk-
tu informacji turystycz-
nej. Ale to jeszcze nie ko-
niec. Nad całą koncep-
cją pracuje m.in. Anto-
ni Bok z Towarzystwa 
Ziemi Głogowskiej.

– Po salce pielgrzy-
ma, drugim punktem 
zwiedzania będzie za-
krystia. Tutaj przecho-

wywane są ubiory i na-
czynia liturgiczne. Ko-
lejnym, dostępnym dla 
gości wnętrzem, będzie 
sanktuarium. Znajdą 

się tu elementy opisu hi-
storycznego. Ostatnim 
miejscem ma być wieża 
kościelna, gdzie z kolei 
można będzie obejrzeć 

ekspozycję kopii łaska-
mi płynącej fi gurki Mat-
ki Bożej Grodowieckiej, 
także z opisem – wylicza 
Antoni Bok.

Punkt informacyj-
ny ma się znajdować 
w osobnym pomiesz-
czeniu, w kruchcie po-
łudniowej. W planach 
jest jeszcze nakręcenie 
około dziesięciominu-
towego fi lmu pod robo-
czym tytułem „Dzień 
pielgrzyma”, który ma 
być pokazywany pod-
czas zwiedzania salki.

Urszula Romaniuk

 Proboszcz parafii w Grodowcu, ks. Mariusz Kołodziej, 
 ma wiele planów związanych ze świątynią.
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kapitał
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POLKOWICE. Złotą Statuetkę Lidera Polskiego Biznesu 
2014 roku otrzymał Sitech – producent siedzeń 
samochodowych, działający w polkowickiej podstrefie 
Legnickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej. Natomiast 
funkcjonujący w tej samej podstrefie Volkswagen Motor 
Polska dołączył do grona „Diamentów Forbesa”.

Sitech, podczas gali wręczenia nagród w Teatrze 
Wielkim – Operze Narodowej w Warszawie, 
reprezentował prezes Adam Holewa.
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W  dokumenta-
cji projektowej 
problem wen-

tylacji nie został rozwiąza-
ny – przyznaje prezydent 
Rafael Rokaszewicz, któ-
ry wraz z radnymi wizyto-
wał obiekt. – Okna są nie-
otwieralne, przez co po-
wstaje efekt termosu. Za-
równo one, jak i szklane 
drzwi są zaparowane. Wil-
goć jest wszędzie i woda po 
prostu kapie – niepokoi się 
włodarz.

Jak przyznaje, wcześniej 
w budynku działał sys-
tem wentylacji grawitacyj-
nej, ale podczas odbudowy 
został zniszczony i już go 
nie odtworzono. Poza tym 
w szklanej nadbudowie, 
gdzie ma się znaleźć Cen-
trum Informacji Turystycz-

nej, zainstalowano ogrzewa-
nie podłogowe, ale nie zro-
biono klimatyzacji. W lecie 
może tam być jak w saunie. 
Problem, jeśli chodzi o pod-
ziemną część zabytku, jest 
o tyle poważny, że mają się 
tam znaleźć multimedia, 
a w obecnej sytuacji byłoby 
to zbyt wielkie ryzyko.

Rewitalizacja Bloku Ko-
szarowego została przepro-
wadzona w poprzedniej ka-
dencji samorządu miejskie-
go i była jedną z jego wio-
dących inwestycji, jako ko-
lejna atrakcja turystyczna. 
Andrzej Koliński – który był 
radnym minionej kadencji, 
a obecnie jest przewodniczą-
cym rady miejskiej z klubu 
byłego prezydenta – jest za-
skoczony tym, co zobaczył. 
Jak twierdzi, wizytował blok 

w listopadzie zeszłego roku 
i wtedy o usterkach nie było 
mowy. – Jednak wady tech-
niczne mogą się zdarzyć, ale 
jak są środki w budżecie, to 
przeznaczymy je na rozwią-
zanie problemów – zapowia-
da szef prezydium rady.

Remont kosztował po-
nad 3,5 mln zł. Na razie nie 
wiadomo, ile pochłoną pra-
ce związane z usunięciem 
niedoróbek. Jednocześnie 
władze miasta sprawdzą do-
kumentację obiektu, bo jeśli 
okaże się, że już w projekcie 
budowlanym były błędy, to 
być może wykonawca tej do-
kumentacji poniesie koszty 
naprawy. Tymczasem w po-
mieszczeniach ustawiono 

dwa urządzenia do osusza-
nia i jedno do ściągania skra-
plającej się wilgoci.

Kiedy blok koszarowy 
można będzie zwiedzać? 
Centrum Informacji Tu-
rystycznej ma być otwarte 
jeszcze przed sezonem. Być 
może też, częściowo, udo-
stępnione zostaną pomiesz-
czenia w podziemnej części 
budowli.

Władze miasta chcą 
wpisać Blok Koszarowy, 
pozostałość po Twierdzy 
Głogów, do projektu „Na 
szlaku śląskich twierdz”, 
w ramach Forte Cultura. 
Przedsięwzięcie to miało-
by być zrealizowane w cią-
gu dwóch lat za 1,5 mln 

zł. Jednym z najważniej-
szych elementów projek-
tu jest nowoczesna aranża-
cja multimedialna (o tym 
zdecyduje rada miejska). 
Ma ona objąć trzy piętra 
budowli: część nadziem-
ną (z kasami biletowymi) 
i dwie kondygnacje poni-
żej poziomu ziemi (z sala-
mi historycznymi, eduka-
cyjnymi i wystawienniczy-
mi, gdzie znajdą się multi-
media). Ciekawostką ma 
być propozycja wirtualnej 
przymierzalni mundurów 
żołnierzy pruskich i napo-
leońskich, z możliwością 
przesyłania zdjęcia na Fa-
cebooka czy e-maila.

Urszula Romaniuk
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W szpitalu powstały nowe poradnie 
Pacjentów nie brakuje

GŁOGÓW. Coraz więcej mieszkańców zgłasza się do nowych poradni podstawowej opieki zdrowotnej, które zostały otwarte 
pod koniec stycznia w szpitalu powiatowym. Obecnie gabinety lekarskie internisty i pediatry mieszczą się w przychodni specjalistycznej 

przy ul. Kościuszki 15a.

– Nadal jesteśmy na 
etapie zbierania deklara-
cji od pacjentów i z każ-
dym dniem jest coraz 
więcej osób – mówi Ewa 
Todorov, rzecznik praso-
wy szpitala. Już w pierw-

szych dniach opcje złoży-
ło ponad 200 osób.

– Ciekawostką i tym, 
co różni nasz POZ od in-
nych w Głogowie jest to, że 
obecnie jesteśmy na etapie 
wdrażania dużego projek-
tu unijnego pod nazwą e-

-zdrowie – zaznacza przed-
stawicielka lecznicy. – Jego 
głównym elementem jest 
prowadzenie elektronicz-
nej dokumentacji medycz-
nej. POZ w przychodni jest 
sprzężony z siecią oddziałów 
i pozostałych komórek szpi-
talnych w module AMMS, 
to znaczy, że lekarz może 
obejrzeć wyniki badań ob-
razowych, laboratoryjnych, 
historię leczenia pacjenta, je-
żeli odbywało się ono w na-
szym szpitalu.

Docelowo 
dodat-
ko -

wym ułatwieniem dla pa-
cjentów ma być możliwość 
bezpośredniej rejestracji do 
poradni specjalistycznych 
zaraz po wyjściu z gabinetu 
lekarza internisty czy pedia-
try. Poradnie czynne są w dni 
robocze, od godz. 8 do 18.

Dorosłych przyjmuje dok-
tor Daniel Holko, a dzieci le-
karz Waldemar Skibiszew-
ski. Informacje moż-
na uzyskać 

pod nr tel. 76 832-03-01. 
Dodajmy, że Daniel Holko 
otrzymał mieszkanie z tzw. 
puli prezydenta miasta. Rad-
ni uchwalili, że w Głogowie 
będą dwie tego typu kwate-
ry, dla osób niezbędnych dla 
miasta lub takich, które znaj-
dą się w sytuacjach kryzyso-
wych.  (UR)

 GŁOGÓW. Jest już projekt Parku Technologi-
cznego, nazywanego też Głogowskim Inkubatorem 
Przedsiębiorczości, który powstanie na miejskich tere-
nach podstrefy ekonomicznej. Celem inwestycji, realizo-
wanej z Legnicką Specjalną Strefą Ekonomiczną, jest po-
wstanie gotowych powierzchni produkcyjnych pod wy-
najmem dla przedsiębiorców. Będą to hale stalowe uni-
wersalnego zastosowania, modułowe, które w każdej 
chwili można będzie rozbudowywać. Budowa pierwszej, 
o powierzchni 2.500 mkw. z budynkiem administracyjno-
-biurowym o powierzchni 200 m kw., ma się zakończyć 
w tym roku. Projekt zostanie zrealizowany 
w formule tzw. spółki celowej prawa handlowego. 
Koszt przedsięwzięcia to około 6 mln zł. (UR)

BĘDZIE NOWA 
SPÓŁKA

 11 lutego o godz. 10 w Głogowskim Szpitalu Powiatowym
 obchodzony będzie Światowy Dzień Chorego. W programie
 m.in. msza święta i poświęcenie nowego sprzętu medycznego 
 na oddziałach wewnętrznym i ginekologicznym.
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ZABYTKOWY OBIEKT NISZCZY WILGOĆ, 
ALE KŁOPOTÓW JEST ZNACZNIE WIĘCEJ

GŁOGÓW. Brak wentylacji w podziemnych 
pomieszczeniach Bloku Koszarowego, wilgoć na 
ścianach i przewodach elektrycznych – to poważny 
problem, z jakim w najbliższym czasie muszą sie 
zmierzyć władze miasta, by w tym zabytkowym 
obiekcie można było zrealizować kolejne inwestycje, 
a przede wszystkim udostępnić go zwiedzającym.

GŁOGÓW.GŁOGÓW.GŁOGÓW. Brak wentylacji w podziemnych 

FUSZERKA

Prezydent Rafael Rokaszewicz jest 
zaskoczony skalą nieudolności 
w trakcie rewitalizacji przyszłej atrakcji 
turystycznej miasta.
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KWATERY 
ZA 16 TYS. ZŁ
PASZOWICE. – Pierwsze 
mieszkanie będzie gotowe 
do końca marca – obiecuje 
Bolesław Stochmal, sekre-
tarz urzędu gminy. Na re-
mont dwóch lokali socjal-
nych samorząd przezna-
czył 16 tysięcy złotych.
Teraz trwa remont kwatery 
w Pogwizdowie. Do zakoń-
czenia zadania ekipie tech-
nicznej pozostało otynkowa-
nie i pomalowanie ścian 
oraz wstawienie kuchni wę-
glowej. Planowana jest tak-
że instalacja centralnego 
ogrzewania i ciepłej wody. 
W łazience będzie glazura, 
kabina prysznicowa, nowa 
toaleta i umywalka. Na za-
kup materiałów przeznaczo-
no około 10 tysięcy złotych.
– Lista osób chętnych do za-
mieszkania w lokalu socjal-
nym jest bardzo długa 
– przyznaje sekretarz gminy. 
– Ustalenia, komu zostanie 
przyznany należą do komisji 
mieszkaniowej – wyjaśnia.
Zakończenie modernizacji 
drugiego mieszkania pla-
nowane jest do końca roku. 
Koszty remontów były po-
kryte z budżetu gminy 
w ramach funduszu gospo-
darki komunalnej.  (JW)

Złom 
w ogniu

JAWOR. Z nieznanych przyczyn 
w ubiegłym tygodniu spłonęły dwa 

samochody: volkswagen polo i ford focus. 
Oba przeznaczone były do rozbiórki. Auta 
stały przy ul. Rapackiego pod budynkiem 

stacji diagnostycznej.

Na szczęście nikomu nic się nie stało. 
Ucierpiała tylko pokryta panelami ściana 
budynku. Wraki zaparkowane były blisko 
sprawnych samochodów, stąd strażacy naj-
pierw zajęli się nimi, a dopiero później gasi-
li płonące rzęchy.  (JW)

RZUCIŁ W SIOSTRĘ, TRAFIŁ W AUTO
JAWOR. Dziewiętnastoletni jaworza-
nin rzucił siekierą w kierunku siostry, 
bo go zdenerwowała. Rodzeństwo było 
w ogrodzie. Narzędzie cudem nie trafiło 
w kobietę, lecz uderzyło w przejeżdża-
jący obok posesji samochód.
– Kierująca samochodem kobieta za-
dzwoniła na policję i zgłosiła, że pod-
czas jazdy w jej auto uderzył jakiś 
przedmiot – mówi Jarosław Plewiński 
z Komendy Powiatowej Policji w Jawo-
rze. – Policjanci pojechali we wskaza-
ne przez nią miejsce i ustalili, że tym 
przedmiotem była siekiera, którą rzu-
cił dziewiętnastoletni mężczyzna – do-
daje.
Nastolatek przyznał się, że to on użył 
niebezpiecznego narzędzia. Usłyszał 
zarzuty narażenia innej osoby na bez-
pośrednie niebezpieczeństwo utraty 
życia lub ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu. Ponieważ przy okazji zniszczył sa-
mochód, odpowie także za uszkodzenia 
mienia. Teraz grozi mu kara do pięciu 
lat pozbawienia wolności.

(JW) 

NOWĄ SZEFOWĄ JOK-U MIESZKAŃCY 
ZNAJĄ Z TELEWIZJI 

Nowa dyrektor jest mię-
dzy innymi autor-
ką projektu „Jawor-

skie dyktando”, które ma już 
pięcioletnią tradycję, oraz or-
ganizatorką zabaw dla miło-
śników ortografi i i języka pol-
skiego, a także autorką progra-
mów kulturalnych w Telewizji 
Jawor.

Jolanta Borkowska-Jadrow-
ska miała dwóch konkuren-
tów. – Podczas rozmowy kwa-
lifi kacyjnej dała się poznać ja-
ko osoba konkretna, konse-
kwentna i mająca wizję na te-

mat tego, jak powinna wyglą-
dać w najbliższej przyszłości 
tutejsza kultura – mówi Leszek 
Światkowski, naczelnik wy-
działu promocji w Urzędzie 
Miejskim w Jaworze.

Zwyciężczyni zarządza 
JOK-iem od początku lutego 
br. Jej kadencja na tym stano-
wisku potrwa pięć lat. Warto 
wspomnieć, że nowa szefowa 
jaworskiej kultury ma także 
doświadczenie samorządowe. 
Była radną miejską w latach 
2006-2010.

Joanna Warenica

JAWOR. Konkurs rozstrzygnięty. Nowym 
dyrektorem Jaworskiego Ośrodka Kultury 
została była radna miejska, Jolanta 
Borkowska-Jadrowska. Jej kandydaturę 
jednogłośnie poparli wszyscy członkowie 
komisji konkursowej. Jolanta Borkowska

 -Jadrowska

Ma
własną

JAWOR. Konkurs rozstrzygnięty. Nowym 

własnąwłasnąwłasnąwłasną
wizję
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ZNÓW PÓJDĄ 
DO URN
 ZŁOTORYJA. Wybory 
w okręgu nr 3 do Rady Miej-
skiej w Złotoryi zostaną powtó-
rzone – sąd pozytywnie rozpa-
trzył protest wyborczy Walde-
mara Wilczyńskiego. Przegra-
ny kandydat na radnego złożył 
zawiadomienie do legnickiego 
sądu okręgowego, po tym jak 
z urn wyciągnięto więcej kart, 
niż wydano wyborcom. Wyrok 
jest nieprawomocny.
– Komisja wyborcza w okręgu 
nr 3 wydała 352 karty wybor-
com. Natomiast po zakończe-
niu głosowania z urny wycią-
gnięto 354 karty – mówi Wal-
demar Wilczyński, który kan-
dydował na radnego z ramie-
nia Komitetu Wyborczego So-
juszu Lewicy Demokratycznej.
Waldemarowi Wilczyńskiemu 
zabrakło jednego głosu, aby 
dostać się do Rady Miejskiej 
w Złotoryi. Według niego nad-
wyżka kart mogła zaważyć na 
wyniku wyborów. Mężczyzna 
o sprawie poinformował sąd.
Na jego wniosek burmistrz Zło-
toryi przesłał komplet doku-
mentów wyborczych, czyli pro-
tokoły i karty do głosowania, 
które sąd sprawdził i przeliczył. 
Potwierdziła się więc informa-
cja, że z urny wyciągnięto wię-
cej kart.  (JW)

To pierwsza tak znacząca decyzja 
kadrowa Roberta Pawłowskiego.

Burmistrz zaprosił 
zainteresowanych 
na spotkanie or-

ganizacyjne, które odby-
ło się 9 lutego w magistra-
cie. – Chcemy stworzyć 
taki program imprezy, 
dzięki któremu starów-
ka będzie mogła tętnić 
życiem przez cały dzień 
– mówi Piotr Maas. – Ra-
tusz zamierza więc sko-
rzystać z pomocy złoto-
ryjskich organizacji, aby 
zapewnić atrakcje nie tyl-
ko dla mieszkańców, ale 
i gości. Poniedziałkowe 
spotkanie dało wstępną 
odpowiedź na to, w któ-
rym dniu poszczególne 
organizacje i instytucje 
będą realizować swe po-
mysły. Propozycje posłu-
żą urzędnikom do przy-

gotowania wstępnego 
programu Dni Złotoryi 
– dodaje.

Organizatorzy planu-
ją rozstawić scenę w gór-
nej części Rynku, któ-
ry będzie miejscem róż-
nych wydarzeń kultu-
ralnych i rekreacyjnych. 
Internauci, uczestniczą-
cy w sondzie, wybrali ze-
spół, który chcieliby zo-
baczyć na złotoryjskiej 
scenie.

– Najwięcej głosów 
zdobył zespół Sami – mó-
wi Piotr Maas. – Drugą 
z gwiazd muzycznych bę-
dzie najprawdopodobniej 
Marek Piekarczyk z zespo-
łem TSA, z którym urząd 
miejski prowadzi rozmo-
wy – dodaje rzecznik.

Joanna Warenica

TYM RAZEM STARÓWKA MA TĘTNIĆ ŻYCIEM OD RANA DO NOCY

Nie chcą knajpy 
w sąsiedztwie

ZŁOTORYJA. Protest do urzędu miejskiego złożyli 
mieszkańcy budynków przy ulicy Solnej i Górnej. 
Lokatorzy boją się, że w tzw. starej pralni otwarta 

zostanie dyskoteka. Burmistrz organizuje więc 
spotkanie mediacyjne. Zaproszeni są także strażnicy 

miejscy i policjanci.

Złotoryjanie, któ-
rzy protestują przeciwko 
otwarciu lokalu gastro-
nomicznego i dyskoteki, 
obawiają się, że gdy klub 
zacznie funkcjonować, 
zrobi się głośno, a klienci 
lokalu będą zakłócać ci-
szę nocną. W swoim pro-
teście zwracają uwagę, że 
w okolicy działa już po-
dobny klub, który mąci 
ludziom spokój.

– Urząd Miejski w Zło-
toryi popiera inicja-
tywy, które mo-
gą się przyczy-
nić do rozwo-
ju gospodar-
czego, o ile są 
zgodne z pra-
wem – mó-
wi Piotr Maas, 
rzecznik burmi-
strza. – Obiekt 
przy ul. Górnej, 
czyli tak zwa-
na stara pralnia, należy 
do prywatnego właścicie-
la. Jeśli gospodarz otrzy-

ma ze Starostwa Powiato-
wego w Złotoryi pozwo-
lenie na budowę, to zna-
czy będzie działał zgod-
nie z miejscowym pla-
nem zagospodarowania 
przestrzennego i wytycz-
nymi konserwatora za-
bytków. Nie jest w kom-
petencji urzędu miejskie-
go jakiekolwiek ingerowa-
nie w tę inwestycję – tłu-
maczy rzecznik.

Chcąc umożliwić obu 
stronom, czyli miesz-

kańcom i inwesto-
rowi, przedsta-
wienie swoich 
stanowisk bur-
mistrz Robert 
Pawłowski or-

ganizuje spotka-
nie, które odbę-
dzie się w najbliż-
szą środę, 11 lute-
go o godz. 17 w sa-
li klubowej Złoto-

ryjskiego Ośrodka Kultu-
ry i Rekreacji.

(JW)
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nie, które odbę-
dzie się w najbliż-
szą środę, 11 lute-
go o godz. 17 w sa-
li klubowej Złoto-

 Burmistrz Robert  
 Pawłowski chce  
 poznać argumenty 
 wszystkich stron.

W krainie 
Cervantesa

PIELGRZYMKA. Trasy turystyczne i tablice 
tematyczne powstają w Wojcieszynie, 

nazywanym przez mieszkańców wioską Don 
Kichota. Liczne wiatraki, będące symbolami tej 

miejscowości, kojarzą się wszystkim 
z książkową La Manchą, tzw. rycerzem 

smętnego oblicza i jego giermkiem Sancho 
Pansą.

– Montowane są 
dwie ścieżki tury-
styczne o nazwach 
Don Kichot i przy-
jaciele oraz Walki 
i przygody Don Ki-
chota – mówi Małgo-
rzata Gruszczyńska, 
sołtys Wojcieszyna. 
Wzdłuż tych tras po-
stawionych będzie 
także 12 tablic tema-

tycznych, na których umieszczone będą wi-
zerunki głównych bohaterów powieści, mają-
cy przybliżać turystom swe zagmatwane losy.

W wielu miejscach ustawiono liczne dekora-
cje nawiązujące do La Manchy. Na swoich po-
sesjach mieszkańcy ustawili m.in. dekoracyj-
ne wiatraki, a przystanek autobusowy przed-
stawia podobizny postaci z opowiadania au-
torstwa Miguela de Cervantesa.

– Nagraliśmy 45-minutowy fi lm w oparciu 
o tekst autorski, w którym udział wzięło po-
nad 30 aktorów amatorów. Założyliśmy rów-
nież fundację i zorganizowaliśmy ofertę poby-
tową dla turystów. Powstała także galeria Don 
Kichota, w której posiadamy zbiory związane 
z naszym bohaterem – wylicza sołtys.  (JW)

dwie ścieżki tury-
styczne o nazwach 
Don Kichot i przy-
jaciele oraz Walki 
i przygody Don Ki-
chota – mówi Małgo-
rzata Gruszczyńska, 
sołtys Wojcieszyna. 
Wzdłuż tych tras po-
stawionych będzie 
także 12 tablic tema-

Sami 

ZŁOTORYJA. Od rozmów z zespołami, które mogłyby zagrać podczas dorocznego święta miasta, 

rozpoczęły się przygotowania do tej największej imprezy. – W organizację chce włączyć się wiele 

stowarzyszeń, klubów sportowych, placówek oświatowych i innych instytucji – mówi Piotr Maas, rzecznik 

Urzędu Miejskiego w Złotoryi.
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Sami Sami Sami Sami 

ZŁOTORYJA. Od rozmów z zespołami, które mogłyby zagrać podczas dorocznego święta miasta, 

wybrali Samych

W tym roku Dni Złotoryi 
odbędą się do 29 do 31 maja.
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LEGNICA. Metafi zyczna opowieść o trudach życiowej wędrówki bezlitośnie stawia 
widza przed lustrem i każe mu zadawać sobie niełatwe pytania. Zwykle takie, na które 

brakuje jasnych odpowiedzi. Ale nie są to żadne tortury, lecz przejmująca ballada 
o zawiłościach losu. Niezwykle intrygująca i wciągająca. Wbijająca w fotel i zarazem 

wznosząca ponad chmury.

„Konferencja ptaków” Je-
an-Claude Carrière’a i Pete-
ra Brooka, która miała swą 
premierę w ostatni stycznio-
wy wieczór, została przyjęta 
owacjami na stojąco. Dla pu-
bliczności legnickiego teatru, 
podobnie jak dla widzów na 
całym świecie, była to zrozu-
miała historia o niebezpiecz-
nej i wyczerpującej wyprawie 
w poszukiwaniu ideału.

Tutaj uosobieniem bó-
stwa jest mityczny król pta-
ków, którego pragną poznać 
skrzydlaci bohaterowie dra-
matu. Niektórym brakuje 
jednak determinacji. Wielu 
odpada już w przedbiegach, 
swą rezygnację z lotu tłuma-
cząc własnymi słabościami 
lub konformizmem. Do ce-
lu udaje się dotrzeć tylko nie-
licznym. Reszta ginie w po-
dróży z wycieńczenia lub 
z powodu innych przeciw-
ności losu.

I na tym się kończą oczy-
wistości. Wszystko inne w tej 
opowieści pozostaje kwestią 
interpretacji. Bo historia ta 
ma drugie, trzecie czy nawet 
czwarte dno. Obserwując te 
same sceny każdy widz rozu-
mie je po swojemu. W zależ-
ności od doświadczenia czy 
wrażliwości dojdzie do od-
rębnych wniosków i przemy-
śleń. Jak chociażby węgier-
ski autor scenografi i i plaka-
tu, Szilárd Boráros, dla któ-
rego ludzkim uosobieniem 
ptasiego wzorca mogą być 
Jezus Chrystus czy Włodzi-
mierz Lenin. W odróżnieniu 
od szerokości geografi cznej 
i światopoglądu – będzie to 
inny charyzmatyk.

Zgodnie z zapowiedziami 
zagranicznych twórców in-
scenizacji, rzeczywiście nie 
był to zwyczajny spektakl. 
Czegoś podobnego legnicka 
publiczność dawno nie wi-
działa. Tutaj wszystko rów-

noprawnie ze sobą współ-
gra. Żaden z elementów nie 
pozostaje w cieniu drugiego. 
Nie ma tła, drugoplanowych 
sytuacji. Role muzyki, sceno-
grafi i i ruchu scenicznego są 
równie ważne, co reżysera 
i aktorów. Wszystko łączy się 
w nierozerwalną całość. Stąd 
tak silne reakcje widzów – po 
niektórych policzkach pły-
nęły wręcz łzy wzruszenia. 
Nie ma wątpliwości, że był to 
celowy zabieg artystów, któ-
rym zależało, aby publicz-
ność odleciała razem z tytu-
łowymi ptakami: dosłownie 
i w przenośni.

Legniccy aktorzy, pod 
skrzydłami słowackiego re-
żysera Ondreja Spišáka, 
znaleźli się w nietuzinko-
wej sytuacji, mając możli-
wość ujawnienia absolutnie 
wszystkich swych talentów. 
Od wokalnych po pantomi-
miczne. Scenariusz nie wy-
różnia żadnej z ról, stąd też 
i łatwo o demaskację. Bez 
wątpienia do historii przejdą 
co najmniej trzy sceny: sło-
wicza wokaliza Pawła Palca-
ta, jego erotyczny i niezwy-
kle zmysłowy dans z Kata-
rzyną Dworak-Wolak oraz 
chóralny fi nał, podczas któ-
rego całkowicie znika grani-
ca pomiędzy artystami a wi-
downią.

Czeski autor muzyki, 
Pavel Helebrand, uczynił 
z dźwięków ważnego bo-
hatera baśniowej opowie-
ści. Obok aktorów na scenie 
pojawiają się instrumenta-
liści: fl ecistka i wiolonczeli-
sta. Jest też turecki yaybahar, 
wydający wręcz kosmiczne 
brzmienie. Ponoć nie trzeba 
umieć na nim grać, bo ten in-
strument – jak cała opowieść 
– wyda taki ton, jaki nada 
mu poszczególny człowiek.

Bohaterką jest także nieba-
nalna scenografi a autorstwa 

wspomnianego Szilárda Bo-
rárosa. Jego ptaki, zamiast ko-
lorowych piór, noszą kostiu-
my w barwach oddających sa-
kralną powagę. Podobne stro-
je wdziewali nasi pradziado-
wie szykując się do odświęt-
nych nabożeństw. Stąd w tle 
instalacja przypominają-
ca kościelne organy. Węgier-
ski artysta postawił na natu-
ralne rekwizyty, w wymow-
ny sposób wykorzystując ka-
mień, piasek czy papier.

Jak przyznają aktorzy, 
niezwykłość tego spekta-
klu widać przede wszystkim 
po widowni. – Przedstawie-
nie stworzyli obcokrajowcy, 
to i publiczność reaguje jak-
by była z zagranicy – żartu-
je odtwórca jednej z ról. Nic 
dziwnego, bo cudzoziemcy 
wykorzystali wszystkie atu-
ty, jakie daje praca w legnic-
kim teatrze. Wraz z Witol-
dem Jurewiczem – odpowie-
dzialnym za ruch sceniczny 
– sprawili, że widz miał wra-
żenie uczestnictwa w samym 
centrum wydarzeń. Kiedy po 
widowni przebiegali aktorzy, 
powiew był taki, jakby obok 
przeleciało stado ptaków. 
Ponadto uruchomili wresz-
cie obrotową scenę, zapad-
nię czy przeciwpożarową że-
lazną kurtynę, dzięki czemu 
całość nabrała trójwymiaro-
wego charakteru.

Legnicka wersja „Konfe-
rencji ptaków” w wykonaniu 
tzw. Grupy Wyszehradzkiej 
zdobyła wielu entuzjastów. 
Nie jest to łatwa i przyjemna 
opowieść, stąd po premierze 
publiczność miała problem 
z recenzowaniem sztuki. Za-
wiedli się ci, którzy liczyli na 
wieczorny relaks. Zdecydo-
wana większość wyszła jed-
nak z teatru oczarowana, 
długo nie mogąc zapomnieć 
przeżytych wrażeń.

Joanna Michalak

Wielki odlot 
Ptaki porwały publiczność
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B ywa tak, że służby cel-
ne rekwirują maszy-
ny rano, a już tego sa-

mego dnia wieczorem w ich 
miejscu pojawiają się nowe. 
I intratny biznes kręci się na-
dal. Kara za prowadzenie nie-
legalnego hazardu wynosi 10 
tys. zł od jednego automatu. 
Ponadto delikwentów czeka 
postępowanie karnoskarbo-
we.

Do podlegnickiego maga-
zynu, należącego do służby 
celnej, w ubiegłym roku tra-
fi ło tysiąc tzw. jednorękich 
bandytów. Od początku te-
go roku już ponad 70. Tygo-
dniowo dolnośląscy mundu-
rowi rekwirują po kilkana-
ście takich maszyn. Od bar-
dzo prymitywnych, po wręcz 
wyspecjalizowane do nacią-
gania graczy. Pieniądze pozo-
stające w automatach są ko-
misyjnie liczone.

– Nielegalny hazard pole-
ga m.in. na tym, że właści-
ciel automatu całkowicie sa-
modzielnie decyduje o tym 

czy i w ogóle wypłaci jaką-
kolwiek wygraną – informu-
je podkomisarz Arkadiusz 
Barędziak, rzecznik prasowy 
Izby Celnej we Wrocławiu. 
– Czasami to jest tak zapro-
gramowane, że nie można 
uzyskać wygranej, a gracz jest 
jedynie wabiony do wrzuca-
nia kolejnych monet – dodaje.

Tylko jedna trzecia salo-
nów ma zezwolenia na pro-
wadzenie działalności, któ-
re jednak wygasną w grud-
niu tego roku. Po tym termi-
nie hazard będzie dostępny 
jedynie w kasynach posiada-
jących zgodę ministerstwa fi -
nansów. Cała przestrzeń pu-
bliczna zostanie uwolniona 
od drobnych salonów gier.

Celnicy często też 
reagują na infor-
macje np. od za-
niepokojonych ro-
dziców, którzy za-
uważyli w sąsiedz-
twie szkół ich dzie-
ci nowy salon gier.
– Tutaj chodzi o pro-

blem uzależnień – nie ukry-
wa podkomisarz Arkadiusz 
Barędziak. – Dzwonią też do 
nas krewni nałogowych gra-
czy i proszą byśmy przyjrze-
li się legalności danego miej-
sca, bo na przykład domow-
nik wychodzi na wieczorny 
spacer z psem i w takim przy-
bytku znika na całą noc. To 
są autentyczne ludzkie dra-
maty – dodaje celnik.

W magazynach legnickich 
celników jest też niemal 20 
tys. litrów alkoholu niewia-
domej produkcji lub bez zna-
ków akcyzy. W jednym z po-
mieszczeń znajduje się kil-
ka zarekwirowanych beczek 
o pojemności tysiąca litrów! 
Najgroźniejszy dla zdrowia 

jest produkt 
sprze-

da-

W PODLEGNICKICH MAGAZYNACH CELNIKÓW JEST NIEMAL 20 TYS. LITRÓW ALKOHOLU NIEWIADOMEJ PRODUKCJI

REGION. Dwie trzecie automatów do gier działa nielegalnie. Interes jest niezwykle opłacalny. Rekordziści na naiwności uzależnionych od hazardu klientów, 

zaledwie w ciągu miesiąca, są w stanie zarobić nawet pół miliona złotych. Wystarczy, że mają trzy maszyny.Dwie trzecie automatów do gier działa nielegalnie. Interes jest niezwykle opłacalny. Rekordziści na naiwności uzależnionych od hazardu klientów, 

Twierdza przekrętów

– Zgromadziliśmy niemal cztery miliony 
sztuk nielegalnych papierosów i ponad 32 
tysiące kilogramów tytoniu – wylicza 
podkomisarz Arkadiusz Barędziak.
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blem uzależnień – nie ukry-
wa podkomisarz Arkadiusz 
Barędziak. – Dzwonią też do 
nas krewni nałogowych gra-
czy i proszą byśmy przyjrze-
li się legalności danego miej-
sca, bo na przykład domow-
nik wychodzi na wieczorny 
spacer z psem i w takim przy-
bytku znika na całą noc. To 
są autentyczne ludzkie dra-
maty – dodaje celnik.

W magazynach legnickich 
celników jest też niemal 20 
tys. litrów alkoholu niewia-
domej produkcji lub bez zna-
ków akcyzy. W jednym z po-
mieszczeń znajduje się kil-
ka zarekwirowanych beczek 
o pojemności tysiąca litrów! 
Najgroźniejszy dla zdrowia 

jest produkt 
sprze-

da-

wany w plastikowych butel-
kach z żółtą nakrętką. Przed 
zakupem takiego alkoholu 
celnicy ostrzegają w pierw-
szej kolejności. Jego spożycie 
może skutkować utratą wzro-
ku lub nawet śmiercią.

Po zakończeniu postępo-
wania sądowego nielegalny 
alkohol zwykle jest komi-
syjnie niszczony lub trafi a 
do szpitali, gdzie służy jako 
środek odkażający. Nato-
miast zanieczyszczone pro-
dukty wykorzystywane są 
jako paliwo do przemysło-
wych instalacji grzewczych. 
– Podobnie bywa z papiero-
sami i tytoniem – ujawnia 
rzecznik dolnośląskich cel-
ników.

W swym specjalistycznym 
składzie mundurowi zgro-
madzili niemal cztery milio-
ny sztuk nielegalnych papie-
rosów i ponad 32 tysiące ki-
logramów tytoniu. Oprócz 
tego jest maszyna służąca 
do produkcji wyrobów ty-
toniowych, zarekwirowana 

w trakcie pracy. Używki za-
zwyczaj trafi ają do Polski zza 
wschodniej granicy. Doce-
lowo mają być sprzedawane 
w tzw. starych krajach Unii 
Europejskiej, gdzie przemyt-
nicy na procederze osiągają 
najwyższe zyski.

Dłuższe przebywanie 
w magazynie z tytoniem, 
zwłaszcza tym perfumowa-
nym, grozi zawrotami gło-
wy. Zapach jest tam wyjąt-
kowo intensywny, co – jak 
tłumaczą celnicy – jest zasłu-
gą specjalnej aparatury. Cho-
dzi o to, by do zakończenia 
postępowania sądowego to-
war zachował swe właściwo-
ści i np. nie zwietrzał.

Ponadto magazyny kry-
ją setki par butów sporto-
wych, które są podróbką 
znanej marki. Jeśli właści-
ciel logotypu wyrazi zgodę, 
taki towar nie jest niszczo-
ny, lecz trafi a np. do domów 
dziecka. Kasacji nie ulegają 
też skonfi skowane maszyny 
i pojazdy, któ-

re nie posiadają odpowied-
nich certyfi katów.

Nielegalne wwożone do 
kraju produkty rekwirowa-
ne są wraz z pojazdem, któ-
ry je transportuje oraz z to-
warem stanowiącym tzw. 
przykrywkę. Stąd w podle-
gnickim magazynie zalegają 
pudła z lampkami do bia-
łego wina. Ofi cjal-
nie to one 

były przedmiotem dostawy, 
ale pod kartonami ze szkłem 
celnicy odnaleźli wyroby ty-
toniowe bez odpowiednich 
znaków akcyzy. Właściciel 
kieliszków się do nich nie 
przyznaje.

W Izbie Celnej na Dol-
nym Śląsku pracuje łącz-

nie 807 funkcjonariu-
szy, którzy niedawno 
świętowali Światowy 
Dzień Celnictwa. To 

z tej okazji, po raz pierwszy 
w historii, pokazali dzien-
nikarzom zawartość swych 
magazynów. Do ich zadań 
należy głownie pobieranie 
opłat z tytułu cła i akcy-
zy. W ubiegłym roku wpły-
wy z pierwszego podatku 
wyniosły w naszym woje-
wództwie niemal 265 mln 
zł, a z tyłu drugiej daniny 
prawie 2,5 mld zł.

Joanna Michalak

W PODLEGNICKICH MAGAZYNACH CELNIKÓW JEST NIEMAL 20 TYS. LITRÓW ALKOHOLU NIEWIADOMEJ PRODUKCJI

REGION. Dwie trzecie automatów do gier działa nielegalnie. Interes jest niezwykle opłacalny. Rekordziści na naiwności uzależnionych od hazardu klientów, 

zaledwie w ciągu miesiąca, są w stanie zarobić nawet pół miliona złotych. Wystarczy, że mają trzy maszyny.Dwie trzecie automatów do gier działa nielegalnie. Interes jest niezwykle opłacalny. Rekordziści na naiwności uzależnionych od hazardu klientów, 

Twierdza przekrętów
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 – Właściciel kieliszków się 
 do nich nie przyznaje
 – mówi starszy specjalista 
 służby celnej, Marek Sztynyk. 
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M ecz, pomiędzy aktualnie 
drugą a czwartą drużyną 
tabeli, rozpoczął się lepiej 

dla przyjezdnych, ponieważ łatwe 
zwycięstwo nad Natalią Michorczyk 
odniosła Dong Rui Fang. Chwilę póź-

niej, po porażce Eweliny Matwiszyn, 
mieliśmy już 0:2.

Odrobinę nadziei w poczynania 
polkowiczanek, co prawda dała jesz-
cze Natalia Matwiszyn – pokonując po 
dramatycznym meczu Wiktorię Za-

niewską – jednak dzieła zniszczenia 
zespołu z Polkowic dokonała w czwar-
tym starciu Agata Pator, wygrywając 
swój pojedynek bez straty seta.

Ostatecznie spotkanie pomiędzy 
KGHM-ZANAM DWSPiT Polkowi-
ce a SKTS-em Sochaczew zakończyło 
się zwycięstwem przyjezdnych, dzięki 
czemu drużyna gości utrzymała się na 
pozycji wicelidera. 

Polkowiczanki natomiast wciąż zajmu-
ją czwartą pozycję, mając tyle samo punk-
tów i o jeden mecz rozegrany więcej od KU 
AZS UE Wrocław.  Adam Michalik

SPORT

Grad medali łyżwiarzy Cuprum
mkscuprum.lubin.pl

Zakopane zdobyte!
ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE. Wymarzony start dla lubińskich zawodników 
podczas Mistrzostw Polski Juniorów i Juniorów Młodszych w stolicy Tatr. 
Impreza odbyła się w ramach Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży.

Bezkonkurencyjna okazała się 
Kaja Ziomek, która tryumfowała na 
wszystkich dystansach zdobywając 
aż pięć złotych medali! Na drugim 
stopniu podium stanęła jej klubowa 
koleżanka, Angelika Wójcik, która 
zdobyła tyle samo medali, tyle, że ze 
srebrnego kruszcu.

Kolejne krążki, tym razem brą-
zowe, dołożyli Patrycja Zachariasz 
na 500 metrów i Adrian Wójcik na 
3000 metrów w kategorii juniorów 
(czwarte miejsce w wieloboju).

W biegach drużynowych dziew-
częta – w składzie Patrycja Zacha-
riasz, Patrycja Kmiecik i Angelika 
Wójcik – zdobyły srebrny medal 
w kategorii juniorek. Natomiast ju-
niorzy młodsi – w składzie Dawid 
Mordarski, Aleksander Kudyba 
i Andrzej Łuczkowski – uplasowali 
się na trzecim miejscu, zdobywając 
brązowy medal.

W klasyfi kacji klubowej nie mo-
gło być inaczej – pierwsze miejsce 
dla MKS Cuprum Lubin! Zawodni-
cy zgromadzili 85 punktów, o dwa-
naście wyprzedzając SNPTT 1907 
Zakopane i o 23 SKŁ Górnik Sanok. 
W kategorii województw również 
nasz triumf – dolnośląskie przed 
łódzkim i małopolskim.

Łukasz Lemanik
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Trudna 
przeprawa

 SIATKÓWKA. Olimpia Jawor zapewniła sobie 
miejsce w najlepszej czwórce rudny zasadniczej 
i może się przygotowywać do walki o I ligę. Do 

faworytek zaliczać się raczej nie będzie, ale wszystko 
jest możliwe.

Drogę ku wyższemu 
szczeblowi rozgrywkowe-
mu jaworzanki rozpoczną 
na początku marca. Wte-
dy rozegrają pierwszy mecz 
fazy play-off. Zmierzą się 
prawdopodobnie z Poli-
techniką Śląską Gliwice, 
biorąc pod uwagę aktual-
ną sytuację w tabeli. Drugą 
parę utworzyłyby druży-
ny z Katowic i Opola, choć 
SMS LO2 nie może być jesz-
cze pewien czwartej pozycji.

Rywalizacja będzie się 
toczyła w marcu, do trzech 
wygranych. Pierwsze dwa 
spotkania zaplanowano 
na 7-8, kolejne na 21-22, 
a piąte na 25 marca, o ile 
zajdzie potrzeba rozegra-
nia więcej niż trzech me-
czy. Później nie będzie fi -
nału o mistrzostwo II li-
gi kobiet, gr. 2. Mistrz zo-
stanie wyłoniony ze zwy-
cięzców par na podstawie 
tabeli po rundzie zasadni-
czej. Sprawa ma się iden-
tycznie w przypadku prze-
granych i lokat 3-4.

Drugim etapem będzie 
półfinałowy turniej ba-
rażowy (10-12 kwietnia) 
o zasięgu ogólnopolskim. 
Wezmą w nim udział po 
dwie najlepsze ekipy z każ-
dej z czterech grup II ligi 
(wyłonione w play-off), co 
da w sumie ósemkę uczest-
ników. Zostaną utworzone 
dwie grupy po cztery dru-
żyny (system każdy z każ-
dym), a z obu po dwie naj-
lepsze uzyskają przepustkę 
do kolejnej części baraży.

Finałowy turniej bę-
dzie ostatnim przystan-
kiem na drodze do zaple-
cza Orlen Ligi. Jego termin 
wyznaczono na majówkę, 
1-3 maja. Podobnie jak to 
miało miejsce w przypad-
ku turnieju półfi nałowe-
go, rywalizacja będzie się 
toczyć systemem każdy 
z każdym. Zespoły, które 
uplasują się na pierwszym 
i drugim miejscach zagrają 
w sezonie 2015/2016 w I li-
dze. 

 (DAM)

 KGHM-ZANAM DWSPiT Polkowice – SKTS Sochaczew  1:3     

Natalia Michorczyk – Dong Rui Fang 0:3 (7:11, 7:11, 5:11) 

Ewelina Matwiszyn – Agata Pastor 1:3 (9:11, 5:11, 11:5, 5:11) 

Natalia Matwiszyn – Wiktoria Zaniewska 3:2 (6:11, 11:8, 8:11, 11:7, 11:7) 

Natalia Michorczyk – Agata Pastor 0:3 (10:12, 4:11, 5:11) 

POMIMO PORAŻKI WCIĄŻ ZAJMUJĄ CZWARTĄ POZYCJĘ

Polkowiczanki
pogromione
TENIS STOŁOWY. KGHM-ZANAM DWSPiT Polkowice nie zaliczy 13. kolejki Ekstraklasy 

kobiet do udanych. Zawodniczki uległy we własnej hali SKTS-owi Sochaczew 1:3.
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POGOŃ SZCZECIN ZAGŁĘBIE LUBIN

Zagłębie: Małecki, Shamrylo – Michałów, Stankiewicz 2, Gumiński 7, Rosiek 4, Przysiek 4, 
Kużdeba, Marciniak 2, Machashvili 1, Szymyślik 3, Halilbegović 7, Wolski, Paluch 2, Czuwa-
ra, Nowakowski 1.

 (18:15)

37:33

POZNALI PRZECIWNIKÓW
PIŁKA RĘCZNA. Nasze zespoły poznały ry-
wali w ćwierćfinale Pucharu Polski. Panie zmierzą 
się z Energą AZS Koszalin, a panowie z Górnikiem 
Zabrze. O ocenę losowania poprosiliśmy prezesa 
klubu.
– Jeśli chodzi o zespół żeński, to rywal jest do ogra-
nia, choć na pewno mogliśmy trafić na kogoś z niż-
szej półki. Uważam, że dziewczyny w dwumeczu 
poradzą sobie z akademiczkami i kolejny rok z rzę-
du zagrają z Final Four Pucharu Polski. Trudniej-
szego przeciwnika wylosowała nasza męska dru-
żyna. W obecnym sezonie pokazaliśmy jednak na 
własnym parkiecie, że potrafimy wygrywać z Gór-
nikiem. Zadanie w dwumeczu nie będzie łatwe, 
ale wierzę w nasz zespół. Mam nadzieję, że zarów-
no kobiety, jak i mężczyźni zagrają w turnieju fina-
łowym. W tym przypadku nie ma mowy o żadnym 
odpuszczaniu i skupianiu się na lidze. Nie po to 
zgłaszamy się do tych rozgrywek – przypomina 
Witold Kulesza.
W tej fazie zespoły będą rywalizowały w formule 
mecz i rewanż. Drużyny, które w poprzednim se-
zonie grały w turnieju Final4, zostały rozstawione. 
Miedziowe ekipę z Koszalina podejmą w środę, 
18 lutego. Tydzień później odbędzie się rewanżo-
we spotkanie na terenie rywalek. Mężczyźni 
ćwierćfinałowe zmagania rozpoczną 25 lutego. 
Wówczas u siebie zagrają z Górnikiem Zabrze. 
Tydzień później dojdzie do spotkania 
rewanżowego.  (ŁL)

 Portowcy pokonali naszych 
 szczypiornistów. 

WRACALI DO SIEBIE W ODMIENNYCH NASTROJACH

One szczęśliwe, 
oni przybici
PIŁKA RĘCZNA. Z dwoma punktami wróciły z Jeleniej Góry piłkarki ręczne KGHM Metraco 

Zagłębia Lubin. Podopieczne Bożeny Karkut pokonały KPR 29:26 (15:12). Gorzej poszło 

męskiej drużynie, która w Szczecinie uległa miejscowej Pogoni 33:37 (15:18).

D la szczypiornistek 
spotkanie w stoli-
cy Karkonoszy 

zapowiadało się niezwy-
kle ciekawie. Co prawda 
w tabeli obydwie druży-
ny dzieli sporo, ale KPR 
ostatnio jest rywalem, 
który z miedziowymi grać 
potrafi .

Ciągle mamy w pamię-
ci przegraną z ubiegłe-
go sezonu, a także rów-
nie niespodziewany re-
mis na własnym parkie-
cie w obecnych rozgryw-

kach. Tym razem nie by-
ło już wątpliwości. Cho-
ciaż KPR walczył dzielnie, 
to niemal przez całe spo-
tkanie przewaga leżała po 
stronie lubinianek.

Sporych emocji do-
starczyło także spotkanie 
w Szczecinie, gdzie wal-
czyli piłkarze ręczni Za-
głębia. Lubinianie prowa-
dzili 2:1, po trafi eniu Fa-
ruka Halilbegovica. Póź-
niej do głosu doszli gospo-
darze i zrobiło się 5:2. Lu-
binianie nie zamierzali się 

KPR JELENIA GÓRA KGHM METRACO Z. LUBIN 

Zagłębie:  Maliczkiewicz, Tsvirko, Chojnacka – Robótka, Załęczna 2, Piekarz 1, Pałgan 4, 
Obrusiewicz 4, Paluch 4, Lalewicz, Piechnik 4, Walczak 1, Jochymek 9, Milojević.

 (12:15)

26:29
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poddawać i po kilku minu-
tach zmniejszyli straty do 
jednej bramki – 9:8.

W końcówce pierw-
szej połowy znów za-
rysowała się przewaga 
gospodarzy i do prze-
rwy portowcy prowa-
dzili różnicą trzech tra-
fi eń. Początek drugiej od-
słony należał do gospoda-
rzy. Szczecinianie w nie-
spełna kwadrans po-
większyli swoją prze-
wagę i to znacznie. 
W 43. minucie było 
25:18 i mogło się wy-
dawać, że jest po me-
czu. Nic bardziej myl-
nego. Miedziowi nie 
dali za wygraną i zdo-
byli bramkę kontakto-
wą na 32:33. Niestety, 
w samej końcówce 
Pogoń znów odsko-
czyła i powięk-
szyła swoją 
przewagę 
do czte-
rech tra-
fi eń.
Łukasz 
Lemanik

 Agnieszka Jochymek 
 znów błysnęła formą.
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KREDYTY
KONSOLIDACJE

POŻYCZKI 
Chcesz obniżyć swoje raty, a bank odmówił Ci kredytu? 

Nie zwlekaj! PRZYJDŹ DO NAS! 
Wynegocjujemy warunki zgodnie z Twoimi potrzebami

10.000 zł rata tylko 128 zł
30.000 zł rata tylko 321 zł
50.000 zł rata tylko 509 zł 

100.000 zł rata tylko 1020 zł 
- bez wstępnych opłat
- bez poręczycieli
- możliwość zawieszenia rat
- dla osób, które trafiły do BIK
- czyszczenie rejestrów BIK,BIG,KRD,ERIF
- oddłużanie 
- kredyty dla osób pracujących zagranicą 

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 8:00 - 17:00
Lubin, ul. Armii Krajowej 28a, I piętro
tel. 76 754 14 14 lub kom. 796 063 770 

BEZPŁATNAANALIZA
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WYGRANE 
CHROBREGO I MIEDZI
PIŁKA RĘCZNA. Pewne zwycięstwo zanoto-
wali szczypiorniści Chrobrego. Głogowianie rozbi-
li na wyjeździe ostatnią w tabeli Nielbę Wągro-
wiec różnicą aż 11 bramek. Na zapleczu PGNiG 
Superligi Siódemka Miedź Legnica, choć do prze-
rwy prowadziła z SPR-em Tarnów tylko jedną 
bramką, spotkanie wygrała różnicą dziewięciu 
trafień.
W Wągrowcu Adam Babicz, po kilku minutach 
gry, miał na swoim koncie pięć trafień. Po rzucie 
byłego gracza PGE Stali Mielec, w 19. minucie, by-
ło 2:8. W pierwszej części spotkania gospodarze 
trafili jeszcze tylko cztery razy. Do przerwy głogo-
wianie prowadzili 14:6. W 14. minucie Nielba 
zmniejszyła straty do pięciu bramek – 8:13, ale 
później znów przyjezdni odskoczyli i w pewnym 
momencie prowadzili już różnicą dziesięciu tra-
fień – 23:13.
W Legnicy do 20. minuty, to goście byli stroną 
przeważającą i prowadzili nawet 11:7. Jeszcze 
przed przerwą legniczanie zdołali wyjść na pro-
wadzenie. W drugiej połowie podopieczni Piotra 
Będzikowskiego nie pozostawili przyjezdnym 
żadnych złudzeń. Twarda obrona, skuteczne ataki 
i kolejne bramki Tomasza Kozłowskiego sprawiły, 
że legniczanie odnieśli pewne, 9-bramkowe zwy-
cięstwo.  (ŁL)

SPORT

34:25Siódemka 
Miedź 
Legnica

SPR 
Tarnów

 (13:12)
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Siódemka: Mazur, Matkowski, K. Wyszogrodzki – 
Szuszkiewicz 2, Płaczek 1, Kozłowski 10, Czuwara 
1, Piwko 1, Nastaj 5, Wita 2, Makowiejew 3, J. Bę-
dzikowski 1, Skiba 3, Antosik 2, Cegłowski 1, Mo-
siołek 2
SPR: Barnaś – Dutka 4, Szatko 5, Niemiec 1, Jewuła 
3, Grzesik, Karwowski 2, Ł. Nowak 5, Kubisztal, Ga-
biga 1, Kowalik, Wajda 3, Sokół 1: Mazur, Matkow-
ski, K. Wyszogrodzki – Szuszkiewicz 2, Płaczek 1, 

18:29 MKS 
Nielba  
Wągrowiec 

KS SPR 
Chrobry 
Głogów(6:14)

Nielba: Konczewski, Marciniak – Oliferchuk 2, Ba-
rzenkou 2, Radzicki 1, Świerad 1, Tórz 2, Smoliński 
2, Gąsiorek 3, Tarcijonas 4, Biniewski 1, Pawlaczyk, 
Skrzypczak, Matłoka, Pietrzkiewicz
Chrobry: Stachera, Kapela – Babicz 10, Płócienni-
czak 6, Gujski 3, Bąk 2, Świątek 1, Kubała 3, Biegaj 
1, Bednarek 1, Kaczmarek 1, Kandora 1, Witkowski, 
Mochocki, Tylutki

 Krzysztof Tylutki z Chrobrego Głogów 
 nie dał szans rywalom.
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Zmasakrowali rywala
SIATKÓWKA. KKS Ren-But Złotoryja odnieśli kolejne imponujące zwycięstwo. Tym razem złotoryjanie pokonali we 

własnej hali Rośka Syców 3:1, dzięki czemu wygrali zmagania w swojej grupie III ligi. 

Do ligowego rewanżu 
z Rośkiem doszło ponow-
nie w złotoryjskiej hali, po-
nieważ rywale mają proble-

my z własną halą. Siatkarze 
KKS-u do meczu przystąpi-
li po prawie trzytygodniowej 
pauzie. Spotkanie lepiej roz-

poczęli gospodarze, którzy 
od samego początku bez naj-
mniejszych problemów ogry-
wali Rośka, dzięki fantastycz-
nej grze w bloku i skuteczne-
mu atakowi.

Ostatecznie KKS wygrał 
pierwszego seta do 16. Podob-
nie wyglądała również druga 
partia, tym razem podopiecz-
ni Piotra Szarejki wygrali do 
20, a na parkiecie pojawili się 

wszyscy zawodnicy powoła-
ni na ten mecz. W trzecim se-
cie wśród złotoryjan wstąpi-
ło rozkojarzenie i brak kon-
centracji, co skrzętnie wyko-
rzystali goście urywając se-
ta. KKS wrócił jednak w ko-
lejnej partii na właściwe tory 
i wręcz zmasakrował rywala 
wygrywając do 8 i pieczętu-
jąc zwycięstwo. 

 (DAM)

                 KKS                        ROSIEK 
                 REN BUT           SYCÓW 

Pietrzak, Dykas, Kozar, Goryczka, Kania, Barowicz, Lewicki (L) – 
Pokrywka, Białecki, Szklarz (L), Szydełko

3-1                 KKS                        ROSIEK                  KKS                        ROSIEK 
                 REN BUT           SYCÓW (16, 20, - 21, 8)

Damian Dykas w akcji

CUPRUM LUBIN  BBTS BIELSKO-BIAŁA

Cuprum: Borovnjak, Trommel, Paszycki, Kadziewicz, Łomacz, Romać, Rusek (libero) oraz 
Łapszyński, Gorzkiewicz
BBTS: Ferens, Neroj, Gonzalez, Buniak, Sobala, Kapelus, Dębiec (libero) oraz Pilarz, Bućko, 
Kwasowski, Błoński, Polański
MVP: Jeroen Trommel

 (25:21, 25:21, 25:21)

 3:0

SPOTKANIE Z PREZENTACJĄ PUCHARU W TLE

Wygrali
do zera
SIATKÓWKA. W ramach 24. kolejki Cuprum Lubin podejmowało BBTS Bielsko-Biała. 

Gospodarze pokonali rywali bez straty seta.
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P rzed pierwszym 
gwizdkiem sędziów 
miał miejsce miły 

akcent. Łukasz Kadziewicz 
wraz z Jose Luis Gonzalezem 
pokazali kibicom puchar mi-
strzostw świata. Co ciekawe, 

wszystkie z trzech partii za-
kończyły się identycznym 
wynikiem.

Cuprum pierwszego, dru-
giego i trzeciego seta wygra-
ło różnicą czterech punk-
tów. W każdej z odsłon spo-

tkania to lubinianie byli stro-
ną przeważającą, a ich prze-
waga praktycznie ani przez 
chwilę nie podlegała dysku-
sji.

Podopieczni Gheorghe 
Cretu zagrali mądrze i nie 

popełniali błędów z po-
przednich spotkań. Cuprum 
odniosło pewne zwycięstwo 
i umocniło się na szóstym 
miejscu w tabeli.

Łukasz Lemanik
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B artosz Jurecki, to je-
den z najlepszych 
polskich szczy-

piornistów ostatnich lat – 
uczestnik igrzysk olimpij-
skich w Pekinie z 2008 ro-
ku, wicemistrz świata z 
2007 roku, brązowy me-
dalista Mistrzostw Świata 
w 2009 roku i Mistrzostw 

Świata w 2015 roku, które 
niedawno zakończyły się w 
Katarze.

Po tym jak we wrześniu 
pewne stało się, że SC Mag-
deburg nie przedłuży z nim 
umowy, nie brakowało spe-
kulacji na temat przyszłości 
tego zawodnika. Jego oso-
ba łączona była z mocny-

mi klubami, jak Vive Tau-
ron Kielce. – Jestem otwar-
ty na propozycje. Zarówno, 
jeśli chodzi o pozostanie w 
Niemczech, jak i powrót 
do Polski – mówił wówczas 
Bartosz Jurecki.

Popularny „Shrek” ka-
rierę rozpoczynał w Tę-
czy Kościan, skąd trafi ł do 

Olimpii Piekary Śląskie. 
W latach 2002-2006 był 
zawodnikiem Chrobre-
go Głogów, z którym się-
gnął po srebrny medal mi-
strzostw Polski. Od sezonu 
2006/07 Jurecki jest zawod-
nikiem niemieckiego Mag-
deburga.

Łukasz Lemanik

NAJLEPSZY OBROTOWY ŚWIATA ZAGRA W DOLNOŚLĄSKIEJ DRUŻYNIE!

Głogów kupił Bartosza Jureckiego
PIŁKA RĘCZNA. Znakomita wiadomość dla kibiców Chrobrego! Klub podpisał dwuletni kontrakt z Bartoszem 
Jureckim, który będzie obowiązywał od sezonu 2015/2016!

 Ku uciesze kibiców, Bartosz Jurecki 
 wraca na Dolny Śląsk.
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Ekipa Wojciecha Huka najlepsza w regionie
FUTSAL. Znamy nowego Mistrza Legnickiej Ligi Halowej, którym został strażacki zespół Fire. O tytule zadecydowało bezpośrednie spotkanie, pomiędzy pożarnikami a Iskrą 

Kochlice, które 4:1 wygrali ci pierwsi.

Przed spotkaniem, w ra-
mach ósmej kolejki, oba 
zespoły miały po siedem-
naście punktów. Liderem, 
dzięki korzystniejszemu bi-
lansowi bramkowemu, by-
li jednak strażacy. Taka sy-

tuacja powodowała, że nie-
zależnie od tego, który z ze-
społów wygrałby bezpo-
średni mecz, to i tak mógł-
by już świętować mistrzo-
stwo tegorocznej edycji Le-
gnickiej Ligi Halowej. Nato-

miast w przypadku remisu, 
w bezpośrednim meczu, lo-
sy mistrzostwa rozstrzyga-
łyby się dopiero w ostatniej 
kolejce, w której Iskra mu-
siałaby wygrać o pięć goli 
wyżej niż Fire.

Mecz lepiej rozpoczęła 
Iskra, która szybko wyszła 
na prowadzenie, stąd w le-
gnickiej hali zapowiadały się 
niesamowite emocje. Jednak 
nic bardziej mylnego, ponie-
waż strażacy najpierw wy-
równali, a następnie wyszli 
na prowadzenie 2:1. Taka sy-
tuacja na parkiecie spowodo-
wała, że kochliczanie musie-
li postawić wszystko na jed-
ną kartę i wycofać swojego 
bramkarza. W jego miejsce 
wprowadzili kolejnego za-
wodnika z pola. Ta taktyka 
się jednak nie udała, bo Fi-
re strzeliło dodatkowe dwie 
bramki i ostatecznie poko-
nało Iskrę 4:1.

Taki bilans oznacza, że 
niezależnie od wyników 
ostatniej kolejki, zespół Woj-
ciecha Huka świętować mo-
że już Mistrzostwo Legnic-

kiej Ligi Halowej. Iskra nato-
miast jest już pewna drugie-
go miejsca, a o najniż-
szy stopień podium 
walczyć będą 
drużyny Wie-
trzak Team, 
Fitness Pie-
kary i Au-
to -Za-
mrzyk.

(DAM)
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 Strażak Wojciech Huk (w środku) jest zarówno 
 trenerem, jak i zawodnikiem zwycięskiego Fire.

PIERWSZOLIGOWCOM NAJWYRAŹNIEJ DOPISUJĄ FEERYJNE NASTROJE

Niesmak przedsmaku
PIŁKA NOŻNA. Do 
wznowienia rozgrywek 
piłkarskiej I ligi pozostał 
już niespełna miesiąc. Dla 
wszystkich zespołów to 
bardzo pracowity okres, 
obfitujący w gry 
sparingowe. Nie inaczej 
jest także w naszym 
regionie, choć trzeba 
przyznać, że sprawdziany 
przed rundą wiosenną 
w wykonaniu KGHM 
Zagłębia, Chrobrego 
i Miedzi nie wypadają – 
jak dotąd – zbyt dobrze.

Śląsk Wrocław 
obnażył wszystkie 
braki Miedzi, 
pokonując ją 3:0.
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W  ostatnich dniach 
zdecydowanie 
najciekawiej za-

powiadał się test, przed któ-
rym stanęli zawodnicy z Le-
gnicy. Ich rywalem we Wro-
cławiu był Śląsk, który ob-
nażył wszystkie braki Mie-
dzi, pokonując ją 3:0. Uczci-
wie jednak trzeba przyznać, 
że wrocławianie są już na 
ostatniej prostej przed 
wznowieniem rozgrywek, 

zaś legniczanie do startu ligi 
mają jeszcze miesiąc i są na 
etapie ciężkich treningów.

W innych meczach, ro-
zegranych w ostatnich 
dniach, Miedź zremisowa-
ła z Odrą Opole 2:2 oraz 
wygrała z Zagłębiem So-
snowiec 2:1. Łupami bram-
kowymi podzielili się po 
równo: Szczepaniak, Za-
twarnicki, Garuch oraz La-
bukas.

Jeszcze gorzej radzą so-
bie, jak dotąd, zawodni-
cy KGHM Zagłębia Lu-
bin, którzy w jednym ze 
spotkań się wręcz skom-
promitowali, bo inaczej 
nie da się nazwać poraż-
ki 1:4 z drugoligowym Ra-
kowem Częstochowa. Pod-
opieczni Piotra Stokowca, 
przebywający aktualnie na 
obozie w Uniejowie, w po-
zostałych meczach zagrali 

już lepiej, ale trzeba uczci-
wie przyznać, że rywale po-
kroju Victorii Września nie 
powinni świadczyć o aktu-
alnej formie miedziowych.

Testem z prawdziwego 
zdarzenia miał być niedziel-
ny mecz z Piastem Gliwice, 
który występuje w T-Mobile 
Ekstraklasie. Miał być, dlate-
go że w ostatniej chwili zo-
stał odwołany z powodu in-
tensywnych opadów śniegu.

W podobnej formie wy-
dają się być również zawod-
nicy Chrobrego, którzy 
w ostatnich dniach rozegra-
li swój pierwszy zimowy spa-
ring. Ich rywalem był Stilon 
Gorzów Wielkopolski. Spo-
tkanie zakończyło się bez-
bramkowym remisem, mi-
mo że głogowianie mieli co 
najmniej kilka stuprocento-
wych sytuacji, w których za-
brakło skuteczności.

Taki stan rzeczy jest jed-
nak normalny na etapie 
ciężkich przygotowań. Te-
raz Chrobry wejdzie w cykl 
lżejszych treningów, by od-
zyskać świeżość i wtedy 
z całą pewnością napastni-
kom będzie łatwiej wyko-
rzystywać swoje sytuacje.

Zmagania w I lidze zo-
staną wznowione w pierw-
szy weekend marca.

Adam Michalik
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